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Rękopisów Redakcja me zwraca.
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Żywio Kral i
Od kilku dni uradowany naród woła w 

całej Serbji „żywio krab1, bo żaden zamach 
stanu, żaden czyn samowładny, padający 
z tronu jak grom , by strzaskać istniejące 
stosunki, nie był tak popularny, lak n a r o 
d o w y ,  jak wystąpienie młodziutkiego króla 
serbskiego. To staLOżytne: „vox p o p id i, uo|a 
D e i“, ma uzasadnienie w tern, że masy 
mają zdolność instynktowego odczuwania 
natury faittów. Ten instynkt mas seibskich 
odczuwa dobrze, odczuwa słusznie, że oca
lenie regencji i rządu, było aktem dobra 
publicznego, potrzemy narodu.

Trzy stronnictwa rozdzierały Serbję. R a- 
d y k a 1 i ś c i , czyli stronnictwo nawskróś 
narodowe, autonomiczne, którego hasłem 
najzupełniejsza niezawisłość polityczna, cy
wilizacyjna i narodowa Serbów, tudzież o 
graniczenie władzy wykonawczej centralnej 
na rzecz jak najszerszej autonomji gmin. 
P o s t ę p o w i ,  dążący do uczynienia z Ser
bji państwa nawskróś europejskiego, opar
tego o zachodnią Europę i związanego z nią 
politycznie, przy pomocy Austro-Węgier. 
' Li b e r a ł  i,, oddani panslowizmowi, ulegli 
skinieniom Rosji, dążący do wzmocnienia 
i scentralizowania władzy wykonawczej.

Jest w radykalistach meco może narzy- 
cielstwa, w ich polityce może za wicie teo- 
rji, w ich taktyce może więcej zaonłu, ni: 
rozwagi, ale nie brak im uczciwości r szcze
rego pattjotyzruu.

Postępowi, zanadto europejscy na tle serb- 
skiem, są może za wcześnie wyrosłym pier
wiosnkiem , i powiedzieć im można: za 
wcześnie kwiatku, za wcześnie! ale iza- 
cunek 'zdobyli sobie nawet u przeciwników, 
bo zawsze czyste mieli serca i ręce.

Liberalni natomiast zawichrzyń kraj w o- 
statnich czasńch, stali się przyczyną złama
nia, zdeptania konstytucji i podobno przy
gotowali materjał do panaruiny sernskiej.

Znane już aż nadto dobrze stosunki serb
skie w ostatnich czasach : były niemożliwe, 
musiała usunąć je rewolucja. Rewolucji też 
spouziewała się Eurcptr, nawet jej oczeki
wała — a ta rewolucja zmiatając regencję, 
nadużycia liberałów, byłaby giuzami dzi
siejszych stosunków zasypała i dynastję O- 
brenowiczów. Ale był ktoś, kto widział to, 
rozumiał, rewolucji z dołu i obaleniu dy
nastii zapobiegł. A był nim Milan. Ten 
król'utracjusz, Który koronę, zaszczyty, nie 
mai samego siebie na targowicę wynosił, 
nie pozbył się miłości ojcowskiej i wscbo- 
dn.ej przebiegłości.

By ocalić syna, godzi się z Natalją, a ta 
pomaga ojcu swego dziecka w podjetem 
dziele. Więc pozyskano dr. Łazarza Doki- 
cza, wychowawcę młodego króla, a ren do
brawszy sobie, patijotów, urządza zamach 
tak zręcznie, a lak pomyślnie, że chyba 
drugiego takiego nie było jeszcze-

Bądź co bądź, młodziutki król zdał tu 
świetnie egzamin swej króle.vskosci, bu ru 
lę Ludwika XIV lub Karola XII odegrał 
świetnie.

Naród ma powód do radości, bo umknął 
wojny domowej, wstrząśnień, niepewnego 
jutra, a może i okupacji.

Zupełnie mylna jest rzeczą upatrywać w

wypadkach białogrodzkich rękę moskiew
ską Wszakże Rosji rząd silny, niezawisły, 
oparty o uregulowane, harmonijne stosun- 
Ki wewnętrzne, jest na półwyspie bałkań
skim zupełnie nie pożądany, czy to on w 
Bułgarji, czy w Serbji. Wprawdzie konsu
lowi moskiewskiemu urządzono owacje, aie 
wiadomo już, że one były sztucznie przez 
nowy rząd uscenizowane, by Moskwie o ■ 
słodzić pigułkę rozczarowania, gdy zoba
czyła, że w nowym gabinecie me ma jej 
zwolenników. Prezydent ministrów Dokicz, 
minister skarbu dr. Wuicz, minister spraw 
wewnętrznych Miłoslawlewicz, min. spraw 
zagranicznych Nikolicz i minister handlu 
Milosewicz, należą do radykalistów, a więc 
narodowcow serioskich, nie bałamucących 
się panslawizmem,Azaś minister wojny Fra- 
nasowicz i minister robót publicznych Stan- 
kowicz, należą do postępowej paitji. sprzy- 
jającej AusŁro- Węgrom.

Na politykę zagraniczną przemiany biało- 
grodzkie zapewne wpłynąć nie będą mogły, 
bo Serbja rozgardiaszem lat osLatnich tak 
zaniedLana poci względem ekonomicznym, 
że potrzeba będzie całej energji rządu, aby 
uporządkować skaib, fiskalizm i budżety. 
Więc bawić się w politykę wielką i na- ma 
czasu i nie ma za co. Ponieważ zaś wszy
scy członkowie gabinetu mają ustaloną o- 
pinję ludzi wytrawnych, uczciwych, rozwa
żnych, a prawych, przeto nie ulega wątpli
wości, że zdołają spokojne a właściwe dro
gi wybrać do pochodu dziejowego swemu 
naiodowi

Wyrwani z chaosu Serbowie, czują, że 
spokojniejsze dni dla nich nastąpią i z ser
ca wołają po całym kraju: „Żywio kral!“

Porządek dzienny
pierwszego posiedzenia ssjmow^go.

Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
sejmowego, które odbędzie się 24 b. m. o 
godzinie 12 w południe, został już ułożony. 
O bejm ie 43 punktów. Pierwszy punkt po
rządku dziennego stanowi przedłożenie rzą
dowe z projektem ustawy łowieckiej dla 
Galicji. Przedłożenie to nie zostało zała- 
tw:one lia ostatniej sesji i dlatego rząd po ■ 
nowił jo obecni*. Z Kolei następują pierw 
sze czytania różnych sprawozdań Wydziału 
krajowego, którycn jest 2ći Następnie przy 
chodzą motywowania wniosków, złożonych 
do laski marszałkowskiej na zeszłorocznej 
pierwszej sesji, a mianowicie pana Oku
niewskiego w przedmiocie zmiany § 9 usta 
wy o konkurencji kościelnej z dnia 15 lipca 
1»66 i takiegoż samego wniosku p. Kra- 
tnarczyka

W dalszym ciągu przyjdą dwa sprawo
zdania komisji prawniczej w przedmiocie 
przeniesienia gmin Zalesie i Piwody do in 
nago okręgu sądowego; sprawozdanie ko
misji szkolne o petycji gminy Sawka w 
sprawie przeistoczenia 6-cio klasowej szkoły 
żeńskiej na 8-imo klasową; sprawozdania 
o petycjach nauczycieli, o petycji Tow, gi
mnastycznego „Sokół11 we Lwowie w spra
wie nauki gimnastyki w szkołach publi 
cznych. Następnie sprawozdanie komisji ad
ministracyjnej z petycji gminy Serzyny o 
zaliczenie jej do rzędu miasteczek.

Kilkanaście sprawozdań komisji pelyeyj 
nej o różnycn petycjach, z których ważniej
sze dotyczą: Wanda Młodnicka z propozy
cją sprzedaży 54 oryginalnych rysunków 
Artura Grottgera. Czternaście gmin okręgu 
sądu powiatowego w Wiśniowczyku w spra
wie nadużyć 2 kancelistów sądowych Pe
tycja gmmy Medyni pow. kałuskiego o po
moc przeciw skutkom wylewów rzeki Ło
mnicy. Petycja mieszkańców osady Winniki 
j  wyłączenie jej ze zyźiązku gminy miasla 
Żółkwi i utworzenie z niej samoistnej gminy.

l bicżats: chwili.
Z tłelgji.

A zatem strejk belgijski zosiał UKończony, 
Belgjfr uniknęła wojny domowej, która by
łaby wyczerpała jej siły na długie lata, po
wstrzymałaby w rozwoju jej przemysł kwi
tnący, co najgorsza, dałaby powód do in 
terwencji sąsiadów. Ta1 ostatnia zaś wobec 
okoliczności, iż sąsiadzi nie bardzo żyją w 
zgodzie ze sobą, dać mogłaby była pohop 
do zatargów, a może : wojny europejskiej. 
Uchwalenie wniosku Nyssena przez Izbę 
reprezentantów brukselską, jest czynem pa 
trjotycznym, który rehabilituje parlamenta 
ryzm belgijski lak w obliczu własnej ojczy
zny, jak i w oczach ludzkości.

Uchwała przedwczorajsza jest zarazem 
trjumfem t zw. chrześcijańskiego socjali
zmu , który świetnie okazał, iż potrari za
żegnać waśń socjalną, zadosyć czyniąc spra
wiedliwości.

Okoliczność, iż uchwała zapadła pod gro 
zą bliskiej rewolucji, a raczej rewolucji już 
wszczętej, w uiezem nie uwłacza belgijskim 
reprezentantom. Rozumieć można podra
żnioną ambicję Woestego i Bary, ale .tam, 
gazie się poczyna racja stanu, miłość oj
czyzny, tam milknąć winna nawet ambi
cja. . .  Zapewne, byłobi szczęśliwiej, gdyby 
Izba reprezentantów — jeśli jaż miała głoso 
wanit powszechne uczynić podstawą zrewi
dowanej konstytucji belgijskiej — gdyby była 
do tego samego rezultatu doszła przed pa 
ru tygodniami. Nadane swobody budzą 
wdzięczność — powiedział niezbyt dawno 
Gladstone w Izbie gmin angielskiej, sw o
body wywalczone tylko poczucie własnej siły. 
Zaprzeczyć nie można — krok Izby repre
zentantów mieć będzie i to następstwo za 
sobą, iż rozzuchwali agitację socjalistyczną, 
doda jej uroku. Wszystko to jednak oku
pują dobrej strony uchwały przedwczoraj
szej.

Juz od początku zatargu pomiędzy Bel 
gją uprawnioną, a Belgją pozbawioną praw, 
jak dałoby się powiedzieć, tiawestując wy
rażenie popularne we Francji z czasów Lu
dwika Filipa — zwracać nam nieraz przy
chodziło uwagę na zwartą silną organizację 
warstwy robotniczej belgijskiej, a co tego 
jest warunkmm i poastawą ■ na wysoki 
stopień oświaty i karności politycznej, jaki 
cechu.o ouvriera belgijskiego

Ludzie, którzy na dany znak porzucają 
pracę w calem państwie, a na dany znak 
do niej powracają, zasługują na przyznanie 
praw obywatelskich. — Drugą p.erwszorzę - 
dnej wagi okolicznością jest to. iż głosowa

nie powszechne istn.eje, jako podstawa or
ganizacji politycznej, u obojga sąsiadów kró
lestwa belgijskiego, zarówno w republice 
francusKiej, jak i cesarstwie niemieckiem. 
Przykład bywa zaraźliwy; tylko parę go
dzin jazdy koleją żelazną oddziela Bruksel- 
czyka od granic krajów, które od lat kil
kudziesięciu cieszą się swobodami polity- 
cznemi, i do tej pory ani runęły, ani nie 
znalazły się pod „dyktaturą proletarjatu11. 
Głosowann powszechne — pisał F ig  iro — 
jest poniekąd częścią sKładową nowożytne 
go prawa publicznego. Wszaaże w sąsie
dnich państwach w życie weszły już nawet 
plebiscyty, Francja przez ciąg cwierci stu
lecia rządzoną była absomtyzmem miarko
wanym plebiscytem. W tej zaś drobnej Bel- 
gji, robotnik czuł się pozbawionym praw, 
jakiem: cieszył się jego kolega w pracy, 
przybysz francuski i niemiecki, osiedlający 
się przelotnie w Bor-nagem. Naśladownictwo 
zwyciężyło. Po kilkunastoletnich katakli
zmach, organizm państwowy belgijski przy
chodzi do równowagi, o ile zaś okoliczno
ści, w jakich usamowolnienie poi,tyczne 
warstw pracujących stało się faktem, będą 
oliwą dolaną do ognia dia agitacji socjali
stycznej, o tyle odjęcie jej hasła popular
nego, z wielu względów racjonalnego i o- 
twarcie wrót życiu robotniczemu do prze
jawienia się w granicach prawnych, zna
cznie zmniejszą impet ataku.

Ostatnie wiadomości brzmią: Bruksela, 
Gandawa, Antwerpja już nie strejkują Na 
niedzielę zapowiadają się festyny tryumfal 
ne warstwy roboczej.

Szczegóły zamacha stano w Serbji.
Kapitan Markowicz, dyrektor szkoły artylerji 

dla podoficerów, otrzymał w dniu 1 kwietnia 
(s. s.) rozkaz, aby wybrał trzydziestu najgo
dniejszych zaufania podoficerów i miał ich go
lowych, pod ręką, na godzinę 8 wieczorem .

Kiedy się to stało, kapitan rzekł do w ybra
nych ; „DzF oczekuje w as św ietne zadanie. Del 
ne chwały dla króla i dla kraju1',

Każdy podoficer otrzymał trzydzieści ostrych 
nabojów, poczem  bocznem i uiicam: pom aszero
wali z bronią w ręku i dostali się dc Konaku 
z przeciwnej strony a następnie ustawili się w  
szeregu w ogrodzie.

Kapitan Markowicz stosow nie do w skazówek  
pułkownika ICumerycza wyprowadził podofice
rów z ogrodu i pomieścił ich w pokoju, przy
tykającym do sali jadalnej.

Skoro w starym Konaku obiad się skończył, i 
król zawiadomił gości o swem  postanowieniu.

Słuchając przemowy króla regenci i minister 
pobledli

Risticz i Beiimarkowicz zaprotestowali na
tychmiast a król oddalając się rzekł do swoje, 
go adjutanla Ciricza, że może przystąpić ao w y
konania wydany li rozkazów. R ów nocześnie o- 
tworzyły się drzwi sąsiedniego pokoju i zebra
ni tam oficerowie i żołnierze z okrzykiem : 
Ż yw io! wkroczy)’ dc sali.

Minister wojny B ogiczew icz pierwszy a za nim 
Risticz i Beiimarkowicz pospieszyli ku drzwiom, 
powstrzymał ich jednak kapitan Markowicz, 
m ów iąc:

— W  imieniu króla proszę się co fn ąć!

Minister wojny w ów czas krzyknął:
— Czy wiesz pan, na co się narażasz panie 

kapitanie, każę ciebie i twój oddział jutro roz
strzelać.

Kapitan Markowicz odpowiedział na to dono
śnym giosem  :

— Dzisiejszej nocy wypełniam tylko rozkazy 
mojego k ró la !

W  tej samej chwili żołnierze bagnetami przy
musili ministra wojny że się cofnął ode drzwi

Bogicewicz krzyknął nie posiadając się z obu
rzenia ;

— Chodźcie dalej, jeżeli macie odwagę.
Kapitan dobywszy rewolweru rzek ł.
—  Dziś musisz pan poddać się woli króla. 

A zatem w imieniu Najjaśniejszego Pana precz 
stąd!

R egenci i minister cofnęli się i drzwi zosta
ły zamknięte.

Po niejakim czasie zrow u aresztowani R e
genci i minister usiłowali odzyskać! sw obodę. 
Zmuszeni jednak zostali powtórnie do pozosta
nia na m.ąjseu, przyczern Bogiczewicz zwrócił 
uwagę kaphana Markowicza w ten sposób:

— Panie kapitanie! nie zapominaj pan, że 
.estem  jeszcze ministrem wojny. Kto wydał te 
rozkazy ?

Risticz zawołał ;
—| Tak, on jest jeszcze ministrem.
Żołnierze na now o bagnetami odpędzili are

sztowanych ode drzwi, a nawet Bogiczewicz 
otrzymał lekką ranę.

Kiedy spostrzegł to Beiimarkowicz, z w ście
kłością pochwycił za rękojeść pałasza, wołając :

— Kto kazał ? Gdzie jest rozkaz na piśmie ?
Adjutant pizedstaw il rozitaz aresztowania,

podpisany przez króla.
Beiimarkowicz pienił się z w ściek łości;
— Dziś ja jeszcze rozkazuję w Serbji.
W tej chwil1 otworzył drzw- król i rzekł do 

C iricza:
— Kto zechce Stąd wyjść, tego położyć tru

pem. Panow ie ci me mają już żadnej władzy.
Punrm o to aresztowań: ponowili usiłowania 

odzyskania wolności. W ów czas Ciricz jednem u  
z nich przyłożywszy rew olw er do piersi, rzekl|:

— Czy chcesz, aby kre%v twoja polała się 
w mieszkaniu króla?

Aresztowani cofnęli się.
Nakohiee Ciries przedstawił regentom  akt 

-zrzeczenia się aie odmówili podpisów. Dopie
ro o godzinie ) 2 w  nocy powiodło się mini
strowi sprawiedliwości skłonić regentów  do pod
pisania rezygnacji.

■ 9

ORGANIZACJE
towarzystw wcjsiowycli polsiicb
Stanach Zjeanoczonych Północnej

Bardzo ważnym objawpm wśród Polonji 
amerykańskie] jest dążność do coraz więk
szego organizowania się Dążność ta obja
wia się coraz silniej, mimo iż w łonie ns 
szej emigracji wre dotąd ciągle walka ró
żnych sprzecznych żywiełow. Najnowszym 
takim objawem jest myśl zjednoczenia wszy
stkich towarzystw wojsk, polskich w jednę 
Organizację Projekt wyszedł od Towarzystw 
Nowego Jorku, Newarku i Jersey City. De
legaci tych towarzystw wydali następującą 
odezwę, którą za P o lo n u j w całości po
dajemy.
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Obraz liiuturyozuy w 8 aktach.
PRZEZ

J A N A  SE -ć l. Ł . tl j3 C3-

(Ciąg dalszy).

Kobiety.
Dalej kumoszki. Śpieszmy. {W ybiegają).

Kiliński (do ty ch , co zo s ta li) .

A  my panowie, do pałacu Igelstióma. Zapoluje
my na grubego zwierza. Dalej bracia
Kilinska (w pada  w  bezladncm  u bran iu  i  rzuca  się za- 

stępu jąc drogę -mężowi — chw yta jąc go za  rękę).

Jasiu najdroższy!
Kiliński (zm ięsza n y  e uczuciem ).

Maryniu ! Ty tutaj ? Pc co ?

Kilinska (błagalnie.)

Nie chodź — oni cię tam zabiją 

Kiliński.
Ale Ojczyzna będzie wolną!

Kilinska
To pozwól i mnie iść ze sobą. Jeśli zginiemy, 

to razem.

A dzieci ? 
i matki ?

Kiliński
Mająż zostać sierotami bez ojca

Kilinska.
Biedne moje dzieci (p lącze).

Kiliński.
Wiacaj do nich i módl się za nas (ca łu je  z n ię  

a potr.m podnosząc p a ła sz  do góry woła g łośno) za 
mną bracia

Wszyscy

Hurra! (w ybiegają  za  n im  na p raw o)

Kilinska (biegnąc za  n im i) .

Mężu! Jasiu! (wpada zem dlona).

Ks. Majer (p rzyszed łszy  z  kościoła sb liza  się  szybko do 
lezącej — p odnosi ją  i  w skazu jąc w niebo m ów i u ro 

czyście).

Ufaj Bogu!

K u r ty n a  spada.

K o n i e c  a k t u  c z w a r t e g o

. A T i t  " V .

Z w y c i ę s t w o .

Osoby aktu piątego
l j  K il iń s k i .
2) K ilinska, żuoa.
3 ) J 'r a n  u  a, s y n .
4) Sierakowski.
5) sypniewski
6) T / d e l .
7) Heryng.
8) ó ią  :a.
9) y “rąbkowa.

10) Flora

11) Ks. Marjer.
12) Antek.
13) Konopka.
14) Tgeistrom.
15) Zn Dow.
16) Apraksin.
l?) Major Igelstrom.
18) D°szków.
19) A dju tan t.

Wojsko polskie — Moskale — Mieszczanie -  przekupki, chłopcy.

(Rzecz dzieje się w dziedzińcu przed pałacem Igelstróma).

( W> yłęb i sceny boczny p a w ilo n  pa ła cu  — po Lewej m u r  
z  szeroką, ozdobną bram ą że la zną  p rze jrzy stą . — Po  
jednej stron ie  bram y w  m urze  dioa otioory i  p r z y  n ich  
dw ie a rm a ty , otoczone ka n o n ie ra m i, — po  d rug ie j — 
w  ty la odwach, p r z y  k tórym  w arta . — Po lewej n a  
p rzed zie  sceny pod  drzewem  sto lik  i  k i lk a  krzeseł po

tow ych).

SCENA I
(S łych a ć  w  d a li s tr za ły , dzioony i głuchy odgłos lę- 

ln ó w  — w rza w y wojennej).

Apraksin, Major, Daszków, Żołnierze, (potem ) Irjelstrbm, 
(później) Oficer, (w  końcu) Zubow

Major (nasłuchuje p r z y  bram ie).

Daszków.
I to już gdzieś bardzo blisko.

Apraksin
Te kanalie rebelanty coraz ciaśnie,iszym kręg.em 

ściskają nasze wojska.
Daszków

My stąd uże nie wyjdiom  cało.
Major.

Nie bresz kapitanie. Niech tylko nasze wojska 
zbiorą się razem, to my tę hołotę w puch rozbijem.

igelstrum iw ychodzi żyw o z  lewej zan iepokojony). 
Adiutanf nie wrócił jeszcze od króla?

Apraksin.
Niet, generale.

je ls trom  ('putrey n a  zegarek).

Trzeba posłać jeszcze Kogo.

Major.
Mnie pośiu generale.

jelstrom (p a trzą c  z zadow olen iem  n a  m ajora).

Jq ? tybyś chciał? (K le p ie  go po ra m ie n iu ). Chra- 
bryj maładiec. Ale ciebie szkoda na to. Rebelantów 
pełno wszędzie. Gdyby cię pochwycili. Nie, nie, nikat 
niet' — ne chaczu.

(C rąg da lszy n a s tą p i) .



K U R J E H  P O L S K I

Dsia 1 lutego 1898 r. w kwarterze zwy
kłych posiedzeń przy Henderson ul. Nr. 41 5 
w Jersey Gity zebrali się niżej podpisani 
obywatele rangi ofieeiskicj organizaeyj woj- 
skowyen i otworzyli posiedzenie, n? któ- 
rem jednogłośnie wybrany został komitet 
z prezesa Jana Domagalskiego i sekretarza 
p. Kużniewicza, przyezem uchwalono ura
dzić projekt organizacji korpusu zjednoezo* 
nego z Towarzystw wojskowych Nowego 
Jorku, Jersey Gity, Newarku i innych oko
lic, w następujący sposób:

1. Organizacja nosi nazwę: 1-szy Korpus 
wojsk Polskich w Ameryce.

2. Sztab ma się składać z Generała kor
pusu, idjuianta i Auditora.

8. Zarząd Centralny korpusu ma zię skła
dać z prezesa, wiceprezesa i 2 sekretarzy, 
kasjera, Truotesów i wszystkich członków 
rangi oficerskiej wojskowej organizaeyj do 
tego zjednoczenia czyli korpusu należą
cych.

4. Centiainy Zarząd czyli Sziab ma swo
je posiedzenie raz na miesiąc nadzwyczaj 
ne, jeżeli tego wymaga potrzeba. Jedna
kowoż uenwały Sztabu wtenczas tyko sta
ją się ważnemi, jeżeli z każdej organizacji 
nyła liczba oflceiów dostateczną. (Uwuga: 
nie tyczy się to członków dalekiego ay- 
stansu od głównej kwatery, którzy nie mo
gą wypełń ać wszystkich obowiązków wcho
dzących w zakres sztabu).

5. Na posiedzenia sztabowe mogą, oprócz 
oficerów, być dopuszczalni i inni członko
wie bez zabierania głosu dysputy i głosu- 
wama, tylko mają głos informacyjny do
radczy.

6. Sztab korpuśny czyli główna t watera 
ma być tylko wybraną w mieście Nowy 
Jork, Jeresey City, Brooklyn lub Newark, 
a nie Innaczej.

7. Do korpusu Wojsk Polskich w Ame
ryce mogą należeć wszelkie wojskowe or
ganizacje znajdujące się w Stanach Zje
dnoczonych Ameryki.

8. Główną zasadą Rządu centralnego 
korpusu Wojska Pol. ma być na celu do
bro stowarzyszonych organizaeyj wojsko
wych, również dobro członków takowych 
towarzystw.

9. Wszelkie uchwały Sztabu, tyczące się 
ogółu, mają być komunikowane na posie
dzeniach Towarzystw Zjednoczonych ogól
nikiem lub urzędowym organem.

11. W razie wystąpień ogólnych, jak to 
na obchodach, wymarszach, i t p. repre 
zentacjach narodowych, gdzie idzie o po
dniesienie narodu Polskiego, główne do
wództwu obejmuje jenerał korpusu lub z 
polecenia jego jeden z dowódców wojsko 
wej organizacji.

11. Wydatki poniesione na muzykę i In
ne z wyżej wymienionych wydatków, roz
kładają się na liczbę członków w równej 
proporcji i każda organizacja wnosi stoso
wną sumę do sztabu korpuśnego, gdzie 
kasjer wypłaca podług ogólnej uchwały

12. Warunki przynoszące korzyści dla 
członków jak również i obowiązki zjedno
czonych towarzystw są następujące:

a) Każdy członek należący do Towarzy
stwa wojskowego, jeżeli występuje z tako
wego i potem chce wstąpić do innego to
warzystwa, wmnien mieć świadectwo z ja
kich przyczyn wystąpił.

b) O każaym nowo przyjmowanym kan
dydacie jak i o wykreślonym, Towarzy
stwo raportuje do sztabu korpusu, a sztab 
pe zrealizowaniu zatwierdza wykreślenie, 
a o wstępującym komunikuje uwagę wzglę
dem tego kandydata na zasadzie raportu 
ostatniego Towaizystwa, jeżeli kandydat 
popizeJn.o już należał do jakiej wojsko
wej organizacji.

c) Każdy członek postawiony kadydatem 
na stopień oficera, kapitana lub i wyższą 
rangę w woiskowem towam stwm  winien 
złożyć egzamin w sztaDie korpusu, a potem 
towarzystwo zatwier dza po złożeniu sztabo
wej relacji, czy uznany zs. zdolnego do tej 
pozycji, do których jest przedstawiony kan
dydat, jak równiei o konduicie.

d) Każdy członek należący do wojsko
wej organizacji ma być wmesiony na listę 
członkow korpusu, żeby sztab mógł być 
pewnym o liczbrn członków każdego towa
rzystwa na wypadek śmierci członka i wy
nagrodzenia finansowego jego spadkobier
com.

e) Każdy członek w razie śmierci jego 
żony dostanie z kasy sztabu korpusu 150 
doi. zapomogi. Zaś w razie śmierci samego 
członka sztab wypłaca spadkobiercom pra
wnym 300 doi.

f) Suma ta ma się organizować z opo
datkowywania każdego członka, o ile wy
padnie po rozliczeniu liczby członków w 
zakres korpusu wchodzących. — (Uwaga: 
listę członków do sztabu towarzystwa nad- 
syłają). . ,

g) Pośmiertny kapitał ma być wnusiony 
do kasy sztabu najprzód, żebj w raz,“ 
śmierci członka suma byłj* podniesiona na
tychmiast w wypadku na pogrzeb i tak sa
mo w dalszych wypadkach zastosowane ma 
być co do wnoszenia pośmiertnego kap’- 
tału.

13. Dla zapobieżenia wydatków, które 
ponoszą członkowie przy częstych występo- 
wamach na bale i pikniki i t. p. wypadki, 
sztab korpusu będzie urządzał wspólnie 
bale i pikniki, żeby jak największy dochód 
przenosiło organizacyjnym towarzystwom 
w równym podziale podług liczby członkow 
tych organizaeyj, kióre ezvnny uch iał przyj
mują. i Uwaga: to się tyczy tylko towarzystw 
z okolicy Nowego Jorku).

14. Sztab koipusu urządza skarb Naro
dowy, który ma się organizować z opodat
kowania wszystkich członków do ko. pusu 
należących pc 5 ct na kwartał czyli 20 ct. 
rocznie.

15. Suma ta ma być wnoszoną przez każdą 
organizację do zarządu centralnego kwar
talnie.

16. Każaa organizacja jest odpowiedzial
ną /a  swego członka na liście będącego.

17. Organizacja korpusu ma na celu za
łożenie własnego o"ganu urzędowego czyli 
gazety, która ma służyć dla komuniKacji 
wszystkich uchwał towarzystw i takowy or 
gan ma być pod kontrolą zarządu Central
nego. (Uwaga: w razie nie możności zało
żenia własnej drukarni oddać w lęce zdol 
nego człowieka pod ścisłą kontrolę zarządu 
sztabu centralnego z tym warunkiem, iż z 
vvszelkieh dochodów prywatnych osoba ta 
ma opłacać ó%  dc skarbu naiodowego).

18. Każdy członek należący do korpusu 
będzie opłacał za lakową gazetę rocznie 
jednego dolara czyli 25 e t  kwartalnie, za 
każdego też członka towarzystwo będzie 
wnosić należność do zarządu centralnego 
korpusu Wojsk Polskich w Ameryce.

iNinrjszy tymczasowy projekt jednogło
śnie uchwalono przesłać do wszystkich or 
ganizacyj wojskowych w Stanach Zjedno
czonych z prośbą, jeżeli jakie towarzystwo 
życzy sobie przystąpić, o przysłanie swojej 
deklaracji na ręce sekretarza ood Nr. 37. 
Morris ul., Jersey Gity N. J. p. Ruźniewi- 
cza.

Od bataljonu W. P. strzelców: Jan Do
magalski, Ludwik Nowak, Jan Nadobki i 
Teodor Kornobis.

Od legjonu W  P. krakusów: S. Przeko- 
powski, S. Domalewski, S Suszyński, J. Za 
krzewski, Z. Bobkowski, J. Bąkalski, J. 
Trzciński, Rumiński, Wasilewski, Stawski, 
Bogusz i Jcznicki.

Od 1-go pułku czerwonych ułanów Ir. 
Bollman, J. Wojciechowski i P. Kuźnie-
W iCZ

Od gwar.dji św. Jerzego: J. Wasilewski, 
A Milewski.

Od kanonierów z Newarku: Bulsiewiez.
Od kanonierow z Jeisey Gity: Szumski, 

Maciejewski i Kołakowski.
P rzegląd  E m ig ra c y jn y .

t  Ks. August Czartoryski.

Dnia 10 kwietnia r. b. w Aliaisso nad 
wybrzeżem genueóskiem we Wfoszech, spo
czął w Bogu, potomek dawnego książęcego 
roou, syn księcia Władysława Czartoryskie 
go i Marji Amparo, księżniczki Rianzares, 
cóiki królowej hiszpańskiej Marji Krystyny 
z drugiego jej małżeńscwa, ks. August Czar
toryski, salezjanin, znany w życiu jako oj
ciec August.

Dzieje żywota ojca Augustyna skromne i 
ciche Potomek książęcego rodu, zrzekł się 
tytułów i godności, zamknąwszy się w celi 
zakonnika i nieprzystępny dla światowych 
uciech i radości, modIltv7ę uznał za jedyny 
cel a świętobliwy żywot wkrótce zjednał 
mu większe zasługi, większą cześć, bo trwa
łą nieziemską.

Pierwiastkowo zagrożony śmiercią, gdyż 
pył niezmiernie delikatnej kompleksji; ma
tka jego zmarła na chorobę piersiową. Pod 
kierunkiem Płotnickiego Hipolita, ojca Ra
fała, Karmelity w Czerny, ks. kanonika Ku
bowicza, otrzymał wychowanie, następnie 
wyjechał do Paryża i w Charlemagne od
był kursa uniwersyteckie. Ukończywszy nau
ki pudróżował po Europie i Afryce.

Była to dusza kontemplacyjna, dla któ
rej świat ziemski nie miał żadnego powa
bu Jako młodzieniec w stanie świeckim, 
bawił się rozmyślaniem o rzeczach niebie
skich. Oblicze jego jaśniało, gdy słyszał o 
rzeczach bożych, a gdy się modlił, wpadał 
w zachwycenie i przypominał wledy św. 
Kazimierza, z którego rodu jako Jagielloń
czyk pochodził.

Objął wprawdzie dobra sieniawskie, któ
re mu odstąpił ojciec książę Władysław, ale 
wret je porzucił i wstąpił ao zakonu Sa
lezjańskiego, Ojca Dum Buseo w Turynie.

Dnia 3 kwietnia r z. otrzymał święceniu 
kapłańskie z rąk dzisiejszego arcybiskupa 
genueńskiego, ks. Reggio i odtąd znano go 
jako świątobliwego ojca Augusta. Niestety 
zaiud choroby piersiowej rozwijał się, oj
ciec August gasł powoli i wreszcie w Allai 
sso oddał niewinnego, św iętegu  ducha Bo
gu w kwiecie wieku, bo w 35 roku życia.

Śmierć O. Augusta jak grom spadła na 
cały ród Czartoryskich a przejęła boleścią 
okropną jego czcicieli i towarzyszy.

Na wyraźne żądanie rodziny zwłoki ś. p. 
Augusta przewiezione zostaną Jo Sieniawy 
do grobów familijnych.

Cześć jego pamięci!

Kronika zaMajscofa.
KUKJER l w o w s k i.

* Kandydatem na posta do Rady państwa w 
miejsce dra Franciszka Smolki, ma być, jak 
mówili, powszechnie, dr. Ludwik Kubala, profe
sor gimnazjum Franciszka Józefa we Lwo
wie.

* W  sprawiu uporządkowania miasta odbyła 
się onegdaj w magistracie m. Lwowa narada, 
zwołana przez p. prezydenta Mochnackiego U- 
czetniczyli w mej szefowie departam entów m a
gistratu, oraz członkowie wystawy. Przedmiotem 
rozpraw było uregulowanie wielu spraw przy
szłej wystawy dotyczących, a od których stanu 
zależeć będzie w znacznej części powodzenie 
całego przedsiębiorstwa. Roztrząsano więc kwe- 
s t je : regulacji ulic prowadzących do w ystaw y; 
odnowienia w roku bieżącym fasad i przepro
wadzenia restauracji domów w głównych arte- 
rjach kom unikacyjnych; zaniechania wszelkiej 
budowy w  głównych ulicaob w roku przyszłym, 
a zakończenia rozpoczętych do 1 ira ja  1894 r . ; 
uporządkowania parkanów na uhey StryjsLiei; 
doprowadzeni", uac dojazdowych do stanu no r
malnego ; rozszerzenij ulicy, wiodącej do parku

Stryjskiego; uregulowania ulicy św. Z r l i  w re
szcie kwestję wody na placu w ystawj. W koń
cu zastanawiano się nad sprawą reformy fia
krów, uporządkowania huieh i oświetlenia mia 
sta. Nie zapomniano też i o aprowizacji Lwowa 
na czas większych zjazdów.

* Plantowanie terenu wystawowego postępu
je  szybko. Wczoraj ukończono czynność wy
tknięcia miejsc pod budynni. Dziś otworzone 
być m ają oferty na budowę pawilonów sztuki 
i przemysłu. W  ann1 dzisiejszym fabrykant 
tutejszy p. August Schum an, rozpoczyna budo
wy dwóch studzien wierconych. Maja być one 
przedmiolem okazowym; p. Schum ann zezwolił 
wszakże, iżby korzystano z nich przy robo
tach.

* Wczoraj odbyło się doroczne ogólne zgro
madzenie Tow galic. Kasy oszczędności poa 
przewodnictwem  ara  Antoniego Małeckiego. 
Obradę rozpoczął dyrektor kasy p. Franciszek 
Zim a, odczytaniem zamknięcia rachunkowego 
za rok ubiegły.

Podczas obrad, p dyrektor Zima skonstato
wał, że gal. Kasa oszczędność nietylku najwyż
sze płaci podatki z pomiędzy instytucyj krajowycii, 
ale nawet z pomiędzy wszystkich Kas oszczę
dności w całej Austrji. Np. kasa praska, przy 
stanie wkładek w roku 1891 wynoszącym 100 
miijonów, zapłaciła 55.000 złr. podatku, Kasa 
lwowska zaś w tym samym roku przy 22 mi- 
ljonach wkładek zapłaciła aż 51.000 złr. po
datku.

Po udzieleniu aLsolutorjuin dyrekcji, nastą
piły wybory. W  końcu przyjęto zmianę w sta 
tucie woźnych, oraz rozdzielono dary i sub
wencje tym s»mym instytucjom i w tej samej 
wysokości, co roku zeszłego.

W  przyszłym roku ubehodzió będzie T o
warzystwo galic. Kasy oszczędności 50-letni 
jubileusz swego istnienia. W ydział Kasy wybrał 
na ostatnicm posiedzeniu ze swego grona ko
misję, która wspólnie- z delegatami Dyrekcji ob
myślać m a program uroczystego obchodu. Do
tychczas p rócz . projektu wydania księgi pam ią
tkowej, nie powzięto żadnych w tym względzie 
postanowień. ■

* W hotelu europejskim popisuje się od dni 
k i lk u . . .  fonograf edisonowski. Produkcje je 
dnego z „cudów “ XIX stulecia ściągają liczną 
publiczność. Objaśnień udziela rodak nasz p. 
Kossowski. Fonograf należy do ulepszonych 
i funkcjonuje bardzo dobrze Śpiewy znakomi
tych artystów, dźwięki orkiestr z calegc świata 
europejskiego, deklamacje wielkich iktorów skła
dają się na wielce ciekawy i urozmaicony p ro
gram.

* Konferencja posłów lewicy sejm. odbyła się 
we . Lwowie w r iedzielę. Omawiano na niej 
sprawy stronnictwa. Zgodzono się na to, że 
dotychczasowe zachowanie się reprezentantów  
tego stronnictw a w Radzie państwa było do
bre, tylko, że mało znalazło uznania i popar
cia w publicystyce stronnictwa postępowego.

* Ks. metropolita dr. Sylwester Sembrato- 
wicz wyjechał na 'uJka d,u do Wiednia.

* Cyfry uwagi godne ze statystyki lwowskie
go „Sokola" :

1888 członk. 98-?- w tern żydów 24 U- °//o 2-44
1989 „ 624 j r 38 n H 6*08
1890 „ 64? . 55 44 55 n ' 6*80
1 8 9 i f„ 766 V 55 62 1? .55 8.09
1892 „ 832 „ 55 82 35 8.70
* „Baron H irscb“ pod takim napisem ro z 

powszechnia pewna tutejsza firma żydowska 
papierki cygaretowe. vV ten sposób populary
zuje imię sztucznego dobrod sieja, który zbiera, 
nerni przez żydów całego świata funduszami 
utwoizyf miljonową fundację w Galicji. Do cze
go to prowadzi P Chyba tylko do tego, aby 
katolicy kupując te papierki, zapoznali się z 
obliczem żydowskiego dobroczyńcy.

* W  komisji reambulacyjnej w sprawie kole1 
elektrycznej biorą udział ze strony wojska, ka
pitan inżym.erji Heyss, .nspektor ministerialny 
z W iednia Michałowski, inspektorowie kolei pań
stwowej Listowski, Kerekjarto i Reuzenberg, 
referent magistratu radca Cetwiński z komisa
rzem Dydyńskim, dyrektor H oehberger i syndyk 
miasta dr. Popiel Trasa projektowanej kolei 
wystawioną jest obecnie w przeydjum magi
stratu. Wszyscy interesowani obywatele maj i 
prawo ją oglądać i wziąć udział w oględzinach 
na miejscu.

KURIER PROWINCJONALNY.

* W  Ostrowie, powiat Bobrka, złodzieje do. 
brawszy się do stajni, naieżącej do W asyia Mi 
zeraka, skradli mu klacz, wartającą sto złotychi, 
Poszkodowany puścił się za złodziejami w po
goń, lecz przerażony strzałami z rewolweru, 
zaniechał dalszego pościgu Złodzieje przepadli 
bez wieści.

* Komitet budowy pomnika dla Adama Mi
ckiewicza w Tarnopolu, zawiązany przez panie 
przed trzem a miesiącami, zebrał detąrl ze skła
dek dcbrowolnych fundusz, wynaszący kwetę 
750 złr.

* W Śtryju zgorzałh do szczętu fabryka czer- 
nidla i smarowidła Rozenheka. Pożar powstał 
wskutek pęknięcia lampy ; szkody dotąd nie o- 
bliczono.

* Dnia 15 kwietnia r. b. zmarł w  Kołomyi 
Mieczysław br. Heydel, żołnierz z r. 1863.

* Rada gminna w Podusowie. w powiecia 
przemyślańskim, uchwaliła : utworzyć kasę po
życzkową, zbudować gminny spichrz i kancela- 
rję gminną. Oprócz tego 8u gospodarzy z tejże 
gminy zobowiązało się przestać nić wódkę.

* Proces o oszukaństwa akcyine i defrauda
cje towarów na pruskiej granicy, coraz większe 
przybiera rozmiary; już liczba zaplątanych w tę 
sprawę dochodzi do 160, a w Krakowie i w 
Oświęcimie uwięziono 38 osób, Przemytnictwo 
było nadzwyczaj rozgałęzione, bo sięgało aż do 
Węgier. W  Nowym Berumu, nad granicą w P ru
sach miała być zorganizowana siacja spedycyj
na, pod zarządem trzech kupców, do których 
blisko 150 firm niemieckich fabrykantów przu- 
syłalo towary, a stąd przemycano .je przez O- 
św iecin. Chrzanów, Fiałę i inne miasta Ga- 
licji.

* Katarzyna Szusink z Mardwina, na Buko
winie, włościanka, zakopała swe nowonarodzo
ne dziecko w trocinach, tuż obok tartaku. 'Dzie
cko przypadkiem znaleziono, a okrutną matkę 
zaaresztowano.

KURJER POZNAŃSKI.
* Z Bydgoszczy donoszą do Pos. Z tg ., że 

w tamtejszych kołach nauczycielskich i pc za 
niemi rozprawiają dużo o .rozporządzeniu pe
wni go powiatowego inspektora szkolnego, wy- 
danem  do podwładnych sobie nauczycieli, w 
ktorern żąda, aby nauczyciele przed nim stali 
po żołniersku, wyprostowani jak struna (strem ni). 
Pan inspektor, będący porucznikiem rezerwy, 
nakazał nauczycielom taką żołnierską postawę 
równi aż usLnie. —  Inny inspeki.or, również po
rucznik rezerwy, podpisuje się pod swymi okól
nikami zawsze jako „porucznik rezerwy". Je 
den z podwładnych mu nauczycieli, podpisa
wszy na okólniku „czytałem ", dodał również 
do swego podpisu „gefreiter rezerwy". — Po- 
sener Z ty .  powiada, że ma to być zapewne 
zapowiedzią powoływania wysłużonycn podofi 
cerów na posady nauczycielskie, jak niedawno 
domagało się M ili t .  W oćhenhtatt.

KURIER WARSZAWSK",
M Na przedstawienie policmajstra jenerała 

'.(leigelsu, janerabgubernator-H urko. kazał zam
knąć zakłady froeblowskie panów : Lisikiewicza 
i Mieszkowskiego.

Urzędowa G azeta p o licy jn a  podaje przy
czynę, że w tych ogródkach dziecinnych, prze
kraczano ciągle przepisy obowiązujące.

Jakiego to rodzaju przekroczenie ?
— Łatwo się domyśleć Dzieci rozmawiały 

ze sobą po polsku, gdyż inaczej me potrafią 
i fakt ten wystarczył do zniszczenia dwóch 
szkółek i odjęcia kawałka cLJeba ich właści,- 
cLlom.

* W edług nadeszłych tutaj wiadomości, cho
lera w gubernii podolskiej ciągle się wzmaga 
i tygodniowo umiera około 300 osób. Doktorzy 
utrzymują, że z nastaniem dni deplejszych, je 
szcze więcej się rozszerzy i może zagrozić o- 
ściennym pruwinojoni W  rosyjskim Turkiesta
nie i n aa Amurem, także sdiiie grasuje. Rząd, 
jak zwykle, ukrywa istotny stan rzeczy.

* Rząd rosyjski wydał nowe rozporządzenie, 
mające na celu wzmożenie żywiołu prawosła
wnego. Ponieważ w gubernii wileńskiej, w iteb
skiej i kowieńskiej, mińskiej i mohilewskiej 
znajduje się wielu włościan wyznania praw o
sławnego, którzy dzierżawią g-unta od dworów 
szlacheckich, przeto rząd namav-ia włościan, 
aoy dzierżawy te odkupywali od właścicieli na 
co przeznacza odpowiedni kapitał. Dziedzic ud 
sprzedaży wydzierżawionego gruntu uchylać się 
nie może, bo mu nie wolno, a włościanin na
bywszy grunt za pieniądze rządowe, płaci je 
dynie w ciągu lat 50 umówioną ratę, po upły
wie zaś tego czasu staje się właścicielem.

* Do wiadomości o wypadkach kieleckich, 
można dziś kilka nowych dodać szczegółów. 
Zdaje się, że cała wielka sprawa kielecka jest 
dziełem gubernatora tamtejszego p. Iwanienki. 
W icegubernatorem  przy nim byl Ozierow, oże
niony z Hurkówną. Otóż Iwanienko wygryzł 
Ozierowa z zajmowanej posady, a obawiając 
się zemsty jeneral-gubernatora, pragnął się ko
niecznie zasłużyć jakimś czynem nadzwyczaj
nym. Pan Iwanienko wysiał policmajstra kiele
ckiego Surkuwa do szpitala więziennego, w któ
rym znajdował się ów kleryk Gawroński, a po 
jowrocie i raporcie pulicmajstra wysiał diugi 
własnoręczny list, własnoręcznie opieczętowany 
do jeuerał-guberriatora do W arszawy Krótko 
pc wysianiu tego listu nadeszło z W arszawy 
polecenie, aby Gawrońskiego na kilka dni przy
słać do W arszawy, l a k  się też stało, a krót
ko potem odbyła się w seminarjum kieleckiem 
rewizja, która odkryła światu okropną zbrodnię, 
iż seminarzyści kieleJeccy modlą się do berca 
Jezusowego i że nawet posiadają drukowane 
książeczki z podobnem i modlitwami Apostol
stwo Serca Jezusowego, to według zapatrywa
nia naszych władz, tajny zvv ązek, to też po
dobno księży, a profesorów sem inarjum  kie
leckiego, mają oskarżyć o zbrodnię stanu, co- 
by pociągnęło za sobą co najmniej zesłanie na 
Sybir. Duchowni osadzeni obecnie w cytadeli 
podobno tą karą są zagrożeni.

Jaki los spotka biskupa Kulińskiego, dotych
czas nie wiadomo, choć powiedzieć można, 
że seminarjum kieleckie było pod każdym 
względem instytucją wzorową.

KURJER WIEDEŃSKI.
* W W iedniu w dniu 16 kwietnia r. b. od

bywały się zgromadzenia robótnicze, la  któ
rych omawiano manifestacyjne wystąpienia w 
dniu 1 maja b. r.

*■ W  P re sz b u rg u  w ściek ły  p ies  p o k ą sa ł 17 
o só b .

* Podług ostatniej statystyki ludności, naj
bardziej rozpowszechr. onemi nazwiskami s ą : 
Bauer, Mayei, Schmidt i Schneider. Nazwisko 
Bauer nosi około 67 000 osób, Mayer S7.00C, 
Schmidt 71.500, Schneider 45.000.

* Państwowe stypendja dla artystów. Mini
sterstwo oświaty i wyznań wzywa artystów, 
iragnących ubiegać się o stypendjum państw o
we, aby się u odnośnych władz krajowych zgła
szali najpóźniej do 1 maja b. r. Podania wno 
sic m ogą, z wyłączeniem uczniów szkól Sztuk 
Pięknych i artystycznych rękodzielników, tylko 
samoistnie pracujący artyści z dziedziny poezji, 
malarstwa i rzeźby. Podania mają zaw ierać:
1) świadectwo uzdolnienia i wykształcenia, tu 
dzież szczegóły o stosunkach osobistych (miej
sce urodzenia i przynależności ubiegającego się 
o stypendjum, v/iek, stan, zamieszkanie, stosun
ki majątkowe i t. d.); 2) zawiadomienie, w jaki 
sposób ubiegający się ma zamiar ze stypendjum 
państwowego zrobić użytek celem dalszego kształ
cenia się; 3) w  załączeniu próby utworow w no
szącego podanie, z którycb każda w inna być 
nazwiskiem autora naznaczoną.

Z RÓŻNYCH STRON,
* Rozchodzą się wieści, że M.inisterjum O- 

światy w Pmsjl objęło w posiadania i kierunek 
wszystkie szkoły katolickie, znajdujące się przy 
kościołach rzymsko-katolickich, pozostawiając je 
dnak duchowieństwu katolickiemu kontrolę co 
do religijnego kierunku młodzieży.

* Mimsterjum spraw zagranicznych upomniało 
się u Rumunji o zapłatę długu w sumie 5 m i
ijonów rubli, podając zarazem projekt, w ,,ab 
sposób dług ten mógłby być umorzony. Suma 
ta jest pożyczką zaciągniętą przez księstwa nad-

dunajsde  jeszcze w początku obecnego stule
cia. Ponieważ zaś następnie Motdawja i W oło
szczyzna zmienioną została na dzisiejsze króle
stwo rum uńskie, przeto rząd obecny obowiąza
nym jest dług zapłacić.

I Rząd rosyjski, z powodu nadzwyczaj roz
gałęzionej kontrabandy, szczególniej w zacho
dnim kraju, wydał następne obostrzen ia: n a 
tychmiastowe zamknięcie fabryki, skoro dowie- 
dzianem zostanie, że zarząd takowej w jakikoi- 
wl ik sposób dopuszcza się kontrabandy — u- 
trata prawa do handlu , skoro u kupca znale
ziony zostanie przemycany towar - zdwojenie 
kontroli na kolejach żelaznych i powiększenie 
dwukrotne nagród za delacje.

K R O N I K I  10J S K 0W A .

* Podług dzieła francuza Molard’a liczebność 
armji europejskiej w czasie pokoju w r. 1892 
wynosiła 3 ,276.000. N a Francję przypada 
540.000 ; Niemcy 4 8 7 .0 0 0 , Austro - Węgry 
410 .000 ; Anglję 22 0 .0 0 0 ; Włochy 276.000 
Turcję 182 .000 ; Iliszpanję 100.000. Armja na 
stopie wojennej w Europie dochodzi do 
12,508.500. W razie zaś drugiego powołania 
do 22 .558.200 ludzi.

K R O R I K A  E K O N O M I C Z N A .

* S z tu c zn y  m a rm u r . Próbowano już nieraz 
wiyrab.ać sztuczny m arm ur, ale dotychczas nie 
udało się wynaleść takiego surogatu, któryby 
posiadał wTszystkic dobre własności tego wy
tworu natury. Zagadnienie io m a być obecnie 
rozwiązane. Dąże ie do wyrabiania sztucznych 
kamieni odpowiaaa częściowo rzeczywistej po- 
ttzenic w krajach ubogich w kamień np. Ro
sji. Także dążeniem jest zastępowanie droż- 
szyeh gatunków kannema sztucznymi wyrobami. 
Sztuczne naśladownictwa marmurów7 wykonano 
dotychczas przeważnie z preparowanego g ipsu : 
nowym surogatem  jesl kreda. Ten materjał pod
daje się znacznemu rozgrzaniu pod ciśnieniem 
15 atm osfer, otrzymany produkt ma zupełnie 
nie odróżniać się od m arm uru a nawet jest 
więcej drobnoziarnisty i daje się ciąć na cien
kie płyty. r 'akże można polerować ten produkt 
sztuczny i jest on tak przeźroczysty, jak m ar
m ur naturalny.

P rzedw stępna  Iconcesja. Ministerstwo han- 
dlu — jak donosi W iener Z tg . — udzieliło 
autoryzowanemu inżenierowi cywilnemu Edw ar
dowi Dderskiemu i inżynierowu Teodorowi Ry- 
baaowi w Krakowie, zezwolenia na podjęcie 
technicznych prac przedwstępnych celem wy
budowanie Kole; lokalnej z Chabówki przez 
Nowy Targ do Starego Sącza z bocznicami 
Nowy Targ-Zakopane i Maniowa-Stara Wieś. 
Koncesji ta ma walor na rok jeaen.

7- LIT E R AT U R Y  I SZTUKI.

/ ,  Pabozeństico m ajow e użyli zbiór kró 
tk ich  rozm yślań  n a  ka żd y  d zień  m a ja  o 
Ś w ię ta ch  i  uroczystościach  A-. P. M  Napi
sał ks. S.t, Załęski T. J. Lwów 2893, w 1.6ce, 
str 160. Cena egzemplarza 35 ct.

Znany zaszczytnie autor wielu dzieł history
cznych i „Konferencyj rekollekcyjnych“ dla klas 
wykształconych, ogłusil świeżoE,M ajowe nabo
żeństwo które nie tylko czcicielom Marji przez 
miesiąc Maj za przyjemną i pouczającą lekturę 
służyć może, ale także księżom kaznodziejom 
dostarcza bogatego inaterjału do nauk m ajo
wych. P rzedm io tem  ich Święta i uroczystości 
N M P. dm jm atycznie, krotko i jasno, po 
prawnym stylem przedstawione i do etyk; clmzp 
ścjaósKiej zastosowane. P rzy k ła d y  opowiadają 
historją każdego Święta N M. P. albo wypa
dek dziejowy do czui N. M P. się odnoszący, 
z wymienieniem dat, nazw i nazw7isk. Na każdy 
dzień ciodana p rzy s łu g a  i odpowiednia M o d li
tw a  kościelna. Gała książeczka nosi wybitne 
piętno naukow o-m oralne. Wykształcony zaró
wno jak prostaczek znajdzie w niej pokarm 
obfity. Polecamy ją gorąco czcicielom Marji.

ROZMAITOŚCI.

Pi 'ac i. Jaką bezkarnością cieszą się dotąd 
rozbójnicy u brzegów chińskich, jak wielką 
bywa tam opieszałość rządowej siły zbrojnej, 
świadczyć może nieciawno zaszły wypadek. W 
pobliżu portu Fulchon napadli zbóje na statek 
ładowny owcami i nierogacizną, a skrępowa
wszy załogę, przywłaszczyli sobie enty ładunek. 
Kiedy operację tę spostrzeżono w porcie, byli 
oni jeszcze w odległości strzału, nikt wszakże 
nie myślał o ściganiu ich. Okrętom Europej
czyków częstokroć g'ozi również niebezpieczeń
stwo z tej strony. Rozbójnicy nie odważają się 
napadać na parowce europejskie jawnie, ale, 
dostawszy się na pokład jako podróżn., później 
zdradziecko opanowują statek. Od lat wielu 
podróżni chińscy na parowcach kursujących 
pomiędzy Hongkongiem a Kantonem bywają za
wsze zamykani pod pokładem i strzeżeni przez 
siedzących na schodach i w rewolwery uzbro
jonych majtków.

Kocia zaźdrosc. Studenci spartańscy, jak 
donoszą z Aten, oddawna wyrzucali profesoro
wi anatomji. Nicola.disowi, że oddaje pier
wszeństwo messeńczykom. Na jednym z osta
tnich wykładów poczęli okazywać niezadow ole
nie swe gwizdaniem i tupaniem . Messeńczycy 
nazwali ich za to ulicznikami, urwisami i l. ' . 
Wszczęła się bójka, dobyto naw et rewolwerów 
i sztyletów, walczący tłum wytoczy! się na 
ulicę, gdzie szczęściem policja dość prędko po
łożyła koniec zapasom. Ośmiu studentów od
niosło rany. 12 tu aresztowano (6-ciu spartań- 
czyków i tyluż messeńczyków) i osadzono w 
w ięzieniu; energiczne śledzłv7o zarządzono.



K U R  J E P  P O L S K I .

Kronika krakowska.
K a le n d a rz .  I »ziś : św. A n zeiu a  ; ju tro  : św. Soiera 

i K aja.

Kalendarzyk zffuińr i zebrań publicznych.

PiątJi IM jcv.letnia O g. 7 w. pogadanka w „Z w ią
zku literackim ". -  O g. J p. p. posiedzenie pełne
go k om ite tu  „W ielkiego reUynu ogrodjw ego 11 (sala 
R ady  miejskiej).

Suuota 'Iz kwietnia. O g. 7 w. w tea trze : „ H ra 
bia Je i iy ‘ kom edja w 3 akiach S tanisław a G raybne- 
ra  na  benefis pani W andy diemaszkowej

Niedziela 23 kwietnia. O g. 7 w. w tea trze : „ H ra 
bia J e rz y 11 kom edja w 3 aktach  S tan . G raybnera.— 
O g. wpół do 8 w. przedstaw ienie am atorskie u lo 
kalu  „Pracy". — O g. 7 w. wyotawa obrazów. Oświe
tlenie elektryczne. Koncert m uzyki wojskowej.

K a le n d a rz  rybucld. W  uw ietm u nie woino ło
wić boleni, npieni, glowacic, św inea, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i u.. )w sam ic. R aki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby  i rak , m uszą 
mieć m iarę przepisaną. P strąg  i łosoś w kw ie t.Ju  do-, 
brze idą na  wędką [ kwiecień jednak dla  spo rtu  we 
dkowego nieodpow iedni, gdyż praw ie wszystkie ryDy 
z pow odu zbliżającego się ta rła  m ało przyjm ują po
żywienia i na ponęty są obojętne.

Kalendur i myśliwski. Polować można na clom-i, 
cietrzewie, gluszcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo ołotne i woane.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D m a  20 kw ie tn ia .

Wieczorek Kościuszkowski odbędzie się w 
niedzielę dnia 26 b. m. w lokalu Stowarzysze
nia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „P ra
ca11 ulica Karmelicka 1. 46. H a wieczorku tym 
wygłosi poseł dr. August Sokołowski odczyt treść, 
historycznej, poczem nastąpią produkcje wokal
ne, wreszcie kółko am atorskie odegra „Sehadz- 
kę“ Z. Przybylskiego i „Łobzowian11 Wł. An- 
czyca.

Z Kasyna powszechnego. W czoraj odbył 
się w Kasynie powszeennem  wieczorek muzy- 
kalno-dramatyczny. — Najprzód k iku  członków 
„Lutni" wykonało pieśni Moniuszki , Świerzyń- 
skiego i Kotaibińskiego. Następnik amatorzy, 
którzy już kilkakiotnie produkowali się na ma
łej scenia Kasyna, wykonali komedję jednoak.o- 
wą „Pomyłka pana Lam bineta11. Na wyróżnie
nie zasłużyli pani Da. i p. Su,

Z Walnego zgromadzenia, w Stowarzysze
niu Młodzieży handlowej odbyło się w niedzielę 
dnia 16 b. m. W alne Zgromadzenie Członków 
pod przewodnictwem prezesa tegoż Stowarzy
szenia, p. W ładysława Fischera, Pu zagajeniu 
posiedzenia przez prezesa oddano cześć 4 zm ar
łym członkom Stowarzyszenia przez powstanie; 
następnie prezes wykazał rozwój Stow za rok 
1892 i złożył podziękowanie prof. R. W ere 
szczyńskiemu za bezir teresowną naukę śpi,, wu 
w Stowarzyszeniu i Redakcjom Czasu, N o  
luej R e fo rm y  i K u r je ra  Kolskiego  za zniżoną 
prenum eratę swvch dzienników. — Sekretarz 
p. Zgud zdał sprawę z czynność iiióra i ra 
chunków, w którem wykazał obrót kasowy w 
kwocie złr. 1256 ct. 1 fi saldo na rok 1893 
zlr. 570. Fundusz zapomóg złr. 120 ct. 30. 
Wartość biblioteki złr. 1008 ct. 31.

Na wniosek komisji kontrolującej udzielono 
Wydziałowi absolutorjuin za rok ubiegły

Następnie przedstawił prezes wymiar poda- 
Iku ekwiwalent nadesłany przez c. k. Dyrekcję 
Skarbow ą, który wynosi od r. 1863 kwotę 
298 złr. \46 ct. R| rawę tę polecono załatwić 
Wydziałowi. Uchwalono również złożyć w imie 
niu Stowarzyszenia Miodziezy handlowej kv. oię 
10 złr. na sprowadzenie zwłok ś. p.  Lenarto
wicza.

W koneu przystąpiono do wyDorów Zarządu 
na następne trzechlecie. Prezesem  został p. Jó 
zef Rudnicki, zastępcą p. Eugenjusz Reiner. Se
niorami p p . : Jan Fischer i Wład Tom aszew
ski, a zastępcami ich pp. : Ferdynand Grigar 
i Jan Kuhn. Sekretarzem p. Klemens Zgud, za
stępcą p. Ferdynand Grittler, skarbnikiem p. Ka- 
zim. Zajączkowski, gospodarzem p. Wacław Ja 
neczek, kustoszem p. Kazim, Tomaszewski i za
stępcą p. Antoni Piwowarski.

Wreszcie wybrano 18 członków Wydziału, na 
rok jeden.

DemalaCja domu Magistrat m. Krakowa po
lecił właścicielowi domu 1. 14 przy ul. Skawiń- 
sl ej takowy natychmiast rozebrać z powodu 
złego stanu, zagrażającego mieszkańcom poważ- 
nem niebezpieczeństwem. — Lokatorów natych
miast delozowano

Sprostowanie. W myśl § 19 ust. pras. u- 
praszam Szanow ną Redakcję o um ieszczenie 
w najbliższym numerze sw ego pisma w odno
śnym ustępie kroniki następującego sprostowa
nia :

„Nakaz przyaresztowania przez c. k. Sąd dla 
przekroczeń dochodowo - skarbowych wydany, 
opiewał na imię Loebla Horowitza, a nie La 
zara H urow itza; wprawdzie przez omyłkę dorę
czono ten nakaz dla zupełnie innej osoby prze
znaczony mnie, wskutek czego też, będąc ofia
rą pomyłki przez organa policyjne c. k. Dyre
kcji Policji dnia 14-go b. m. odstawiony zosda
łem, ale dzięki interwencji Wgo Dra Leona 
Rothweina w Krakowie, pomyłka ta tegoż sa
mego dnia skonstatowaną została i ja  wskutek
tego tegoż samego dnia o godzinie 2 po połu
dniu na wolność wypuszczony zostałem 1'.

Z uszanowaniem L a zu r  H o ro w itz .
t  Zmarli- Jan Józef Niezabitowski. b kan

dydat Seminarjum nauezycielskiego, przeżywszy 
lat 21, zmarł dnia 19 b. m.

D n ia  21 k w ie tn ia

P osiedzen ie  kom itetu  zajmującego się spro
wadzeniem zwłok ś. p.  Teofila Lenartowicza, 
odbyli się w dniu onegdajszym w sali Rady 
miejskiej. — Nń posiedzeniu tym uchwalono 
odroczyć uroczystość pogrzebową i lakową od 
być między 11 a 14 czerwca b r.

Postanowiono dalej dołożyć staruń, aby ciało 
nie towarowym lecz pospiesznym pociągiem 
przewieźć z Florencji. —  P. Adam A snyk 'ofia

rował się udać na miejsce zgonu poety i tam 
w im em u komitolu odebrać drogie nam zwie 
ki, co z zadowoleniem przyjęto do wiadomo
ś c i . — Architekt p. Knaus, zajmuje się spra
wą grobu na Skałce, oraz budową sarkofagu, 
Medaljon poety, który będzie umieszczony w 
krypcie i w „Muzeum N arodow em 11, polecono 
wykonać p. blolnickiem u. P. Łuszczkiewicz 
postawił wniosek urządzenia w „Muzeum Na- 
roclowem'1 wystawy prac rzeżDiarskicn ś. p. 
Teofila Lenartowicza Wniosek ten jednom yśl
nie uchwalono. — Na wniosek p. Lnszcz.kie- 
wicza, uchwalono również umieścić tablicę p a
miątkową na domie, w którym Lenartowicz 
mieszkał, przebywając w grodzic naszym w 
1848 roku. Dom ten znajduje się na Wesołej 
na wprost Kliniki.

Chór bierzanowski według obietnicy ks. Ku 
fla weźmie udział w pogrzebie. - -  P. Kossak 
imieniem krakowskiego Koła literackiego oświad
czył, iż Kolo urządzi wieczorek na cześć Le
nartowicza, z którego dochód przeznacza na 
koszta pogrzebu, oraz, że Koło weźmie udział 
w uroczystości pogrzebowej. —  Stowarzyszenie 
„P raca11 zawiadomiło komitet, iż urządza wie
czorek na cześć zgasłego poety; z którego do 
chód również przeznacza na sprowadzenie 
zwłok do Krakowa. — Komitet uchwalił ró 
wnież uaać się do posłów sejmowych z prośbą, 
aby się wystarali o udzielenie pozwolenia mlu- 
dzieży szkolnej do uczestniczenia W pogrzebie 
Lenartowicza. — W  końcu wybrano komisję, 
która się ma zająć zredagowaniem broszury 
dla ludu o Lenartowiczu. Do komisji tej we 
szli pp. Michał Bałucki, Zygmunt Sarnecki i 
Juljusz Kossak. Na tein zakończono posieaze 
me.

Dom akademicki. W czo,aj w san posie
dzeń senatu akademickiego odbyło się j lerwsze 
posiedzenie subkonitetu , który ma się zajść 
przysparzaniem funduszów na rzecz budowy 
Domp .akademickiego.^ Przewodniczył zebraniu 
u. F r. Kruebl. Omawiano na posiedzeniu kilka 
spraw bieżących i postanowiono urządzić fe- 
slyn w dniu pogrzebu Teofila Lenartowicza, 
(jalej wycieczkę do salin w Wieliczce.

/  W najnliższym czasie odnędą się trzy odrzy-
prof. dr. Morawskiego na dochód Domu aka

dem ickiego . O dniach odczytu doniesiemy
wkrótce.— ------  —............   I

• Na posiedzeniu obecny był prof. dr. Kńr- 
\ czyńskr, który udzielił niezbędnych i.iformacyj 
^subkomitetowi. Sekretarzem obrany został p. 
Garbusiński, akademik. _ _

Najbliższe 'zebr.°.nie'-subkomitelu odpędzie się 
w przyszły piątek.

Nowiny artystyczne Dowiadujemy się, że 
pierwszy zakup dziel sztuki w tym roku ma 
się odbyć w przyszłą niedzielę d. 23 b. m., a 
zarazem podoDno uchwalono, ażeby zebrać al
bum fotograficzne z ostatnich prac artystów 
polskich.

Z teatru. Po raz czwarty przychodzi nam 
pisać o „Fredziu11 i po raz czwarty z radością 
zaznaczamy, że sala teatralna była szczelnie za- 
pełniuną Artyści z każdym dniem lepiej grają, 
ensemble nm pozostawia nic do życzenia. Sztu
ka idzie żywo i we wlaściwem tempie.

„Fredzio" ustąpi jutro miejsca „Hrabiemu 
Jerzem u11, szt.uce tegoż samego au to ra , S tani
sława Graybnera. Będzie to benefis, pierwszy 
benefis, utalentowanej artystl i, pani W andy Słe- 
maszkuwej.

Akcja „Hrabiego Jerzego11 rozgrywa się w 
salonie hr. Zamirskiej i o de nam  wiadomo, 
na tle stosunków famifijnycb (w świetle ary
stokratycznym). Komedja budzi ogólne zaintere
sowanie.

Bfiety w znacznej części zostały już rozebra
ne. „Hrabiego Jerzego11 wykonają między in- 
nemi panie: W olska, Kałużyńska, Siemaszko 
wt panowie: Sobiesław, Ruszkowski, Solsk:, 
Siemaszko, Shwicki, Anr.oniewski i w. i.

Koncert Marji W ąsowskiej pianistki ze współ
udziałem pani Heleny W eycheri śpiewaczki, 
jak już donosiliśmy, odbędzie się dnia 24 kwie
tnia w sali hotelu saskiego. Na program  tego 
interesującego wieczoru złożą s ię : .U „Varia- 
tions c-moltt, Bethovena ; 2) Arja z „1’Amico 
Frit7u, M astagm ego ; 3) „Serce pęka mi z hó- 
lu “ , M aszyńskiegu; 4) „Du bist die Ruh I“ , 
Szubert-Liszt’a ; 5) „Taranlella11, Moszkowskie- 
g o ; 6) „Na fujarce11, Ż eleńskiego; 7) „Przy
gitarze11, Galla; 8) „Pastorole“ , B u e ta ; 9j No- 
ctu rne“ , G Lopina; 10) „Valse“ i „Erlkonig11,
Szuhert Liszt’a ; 11) Arja z op. „Cavalleria ru 
sticana11, Masnagui’e g o ; 12) „Gawutte11 Żeleń
skiego : 13) „Rhapsodja Nr. 10“ Liszt’a. Począ
tek koncertu naznaczony na godz. 8-mą wie
czorem.

Z Izby Sffdowej. Na krótkiej rozprawie, jaka 
się wczoraj toczyła przed sądem przysięgłych, 
sądzono Szymona Kukiełę, wyrobnika lat 25 
liczącego, rodem  z Klaja. Oskarżony udpuwiadal 
za zbrodnię z §§. 127 i 128. W erdykt na dwa 
pytania główne o wdnie podsądnego wypadł 
twierdząco, przeto Trybunał skazał Kukiełę (do
tąd niekaranego) na DÓltora roku ciężkiego 
więzienie, obostrzonegu jednodnrawym  postem 
co miesiąc. Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Wyścigi tegoroczne na Błoniach zapowia
dają się niezwykle ciekawie. Dość powiedzieć, 
że do wielkiej nagrody krakowskiej 1.2U0 złr! 
i drugiej nagrody w kwocie 6U0 złr. zapisano 
do dnia wczorajszego 84 koni, w liczbie któ
rych znaczna część cieszy się już ustaloną sła
wą zwycięstw na torach: wiedeńskim w ar
szawskim. Tor wyścigowy został już zupełnie 
doprowadzony do porządku, a z początkiem 
maja b. r. rozpocznie się gruntowna odnowa 
budynków i trybun. W czasie wyścigów tego 
rocznych, urządzonem  zostanie na dochód To 
warzystwa św. W incentego ii Paulo i k unji 
letn ch po raz drugi w Krakowie wielkie corso 
kwiatowe staraniem prezesa Towarzystwa hr. 
Adama Krasińskiego. Program  corsa według 
udzielonych nam  informacji hędzie wielce uroz
maicony.

rfowe obrazy Na tutejszą W ystawę przyja
ciół sztuk pięknych naaeslali artyści następu
jące p race: Grabiński „Z nad O poru“ i „Ulica 
w Krośnie11, Kotowicz „W  pracowni11, Paraide 
A nd:ca „Cyrulik z Toledo11. Pulol „W  parku11. 
Łapieński „Rom antyk11 akwaforta według Kowal
skiego i Jan SLyka „W niebowzięcie11. Ostatni 
obraz jeszcze tylko krótki czas wystawionym

będzie, gdyż jako własność prywama, jest prze
znaczonym do kościoła w Gorlicach.

Składki na sprowadzenie zw łok s p Teo
fila Lenartowicza Nadesłali po 1 złr : z Gor
lic N. N., i p. E rnest A dam ; 2 złr. p. Aaolf
S c h e re r ; po 5 złr.: p.  dyrektor Tchórznicki, 
Slow. „Gwiazda11 w Stanisławowie, Wydział 
Rady pow. Dobromil, radca A. Mendelsburg, 
ra d c a ' dr. Boroński, i Tow. gimn. „Sokół" z 
WieiiczKi; po 10 złr.: Rada miejska z W ieli
czki i z G orlic; po 6 zlr.: Wydziały Rad po
wiatowych z Brzeska i z Grybowa; po 25 zlr.: 
Wydziały Rad powiatowych Bochni i Jasła.

Z poprzednimi wykazami 536 złr. 65 ct.
K sa w ery  K onopka .

Wycieczka, w poniedziałek dnia 24 h. m. 
udadzą się członkowie tutejszego Towarzystwa 
tecnnirznego wraz z zaproszonymi przedstawi
cielami miąjscuwych urzędów do Prądnika Bia
łego, celem zwiedzenia tamże już zupełnie u- 
kończonego zakładu konlumaryjnego. W  razie 
niepogody wycieczka powyższa odłożoną zosta
nie do dnia następnego.

Na Skałce. Stara i dość niewygodna b ra
m a, wiodąca do d,ogiego dla każdego Polaka 
miejsca na S kałkę , zostaia z powudu wkrótce 
nastąpić mającego przeniesienia zwłok ś. p. Le
nartowicza do grobu zasłużonych mężów, już 
rozebraną i z dniein dzisiejszym przystąpiono 
do budowy now ego, wspanialszego wejścia, ja 
kie wykonanem zostanie według planu i rysun
ku zuanegc arćnitekty p. Knausa. Robota ba 
lustrad schodowycn przy wejściu do kościoła 
również przyspieszoną została tak, że jeżeli pu- 
g-oda nie wstrzyma robót, to wspaniały taras 
schodowy ukończony zostanie jeszcze w bieżą
cym tygodniu. — Upiększenie og"odowe cm en
tarzyka Kościelnego postępować będzie ' rów no
miernie z budową bramy.

°0bÓr do WOjSka. Z ukończonego w dniu 
wczorajszym poboru wojskowego w Krakowie 
podajemy całkowity wynik. Ogółem wzięto do 
wojska 146 młodzieży. Na urodzonych w Kra
kowie przypada 95 osob Z tych na I klasę 32, 
na II kl. 17, ns III 4 3 , oraz 3 osoby z klas 
niższych. Zamiejscowych wzięto do wojska o- 
gólem 51 osób.

Nowe koszary Oddawna ptojćKtowana b u 
dowa nowych koszar dla piechoty i konnicy 
W' Olszy i Rakowicack na gruntach przynale
żnych do p, Rozmanila urzeczywlom się w re
szcie w sezonie letnim. Koszary te mają być 
-Wystawione kosztem przedsiębiorcy p. Judkie- 
wicza w ten sposób że rząd czynszem ro 
cznyn: będzie mógł spłacić am ortyzowaną kwo 
tę 600.000 w latach 36.

Dzieiżawa placu mustry nie jest dotąd zde
cydowana, pomimo, że organa rządowe nieu
stannie w tej kwestji pracują poszukuiąc odpo 
wiedniego terenu na 200 morgach przestrzeń.. 
Nowy plac mustry ma być o tyle obszerny, 
żeby na nim moglt odpywac ćwiczenia cala 
załoga krakuwska.

Rokowania o budowę koszar dla artylerji 
za rogatką mogilską są już na ukończeniu. Bu
dowa ta ma hyó prowadzoną we własnej a d 
ministracji wojskowej, funduszem uzyskanym 
ze sprzedaży gruntów  po dawnej twierdzy olo- 
mu niecki ej.

Nowa ulica. Dochodzą Las wieści, że spra
wa nowej arterji komunikacji od ul. Michałow
skiego w kierunku ul. Bamrego, w krótkim 
czasie zostanie załatwioną. Nuwa ulica prze
prowadzoną będzie przez place p, Staehowskie- 
go i W ańkowicza i połączy się z ulicą Batorego 
pod kątem otwartym. Wylot jej będzie wypro
wadzony w miejscu, gdzie obecnie jest prywa
tne przejście przechodniów od ul. Karmelickiej 
do posesji Wańkowiczów.

Obecnie sprawa została j A  przedslaw.oną 
sekcji ekonomicznej Rady miejskie1 i wkrótce 
nowa ulica zostanie zatwierdzoną. Właściciele 
domów, nowubudujących stę, ofiarowali swoir.i 
kosztem zająć się wybrukowaniem i uporząd
kowaniem tej nowej arterji komunikacji.

Składki. Złożono w naszej administracji dla 
starca pod lit. W . Z. od F. G. 1 złr.

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .

Zwyczajne walne zgromadzenie delegatów 
i reprezentantów  powiatowej kasy dla chorych 
w P o dgórzu , w myśl § 29 s ta tu tu , odbędzie 
się dnia 23 kwietnia r. h, o godzinie 10 przed 
południem w sali „Sokoła'1, w gimnazjum przy 
ulicy Mickiewicza w Podgórzu. — Porządek 
duienny: Z agajen ie; sprawozdanie Zarządu z 
czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia i892  roku : — wybory człon
ków Z arządu , Wydz:ału nadzorczego i Sądu 
polubow nego; —  wnioski Członków.

Uczciwy Człowiek Nie jeden przeczytawszy 
te wyrazy oburzy się, boć przecież społeczeń
stwo ludzkie nie jest znowu tak zdemoralizo
wane, aby uczciwość należała dc osobliwości. 
Dla ułagodzenia podobnych m niemań, dodaje
my, że tym uczciwym człowiekiem jest uczci
wy znalazca. I rzecz pew na znaleźć co i oddać 
nie żądając za ten czyn nagrody, może być 
nazw ane jeżeli nie uczciwością, to w każdym 
razie sumiennością.

Otóż tedy dnia 18 kwietnia br. z Piasków 
wii Ikich jechała do Podgórza rzeźnićzka, gdzie 
posia.aa własną jatkę. Było cftłodno, kobiecina 
więc czem mugła osłaniała się od zimna i w 
tyra ruchu oderwała się spinka od korali, ko
rale zsunęły się do bryczki, a z bryczki wypa
dły na drogę. Katarzyna Pietruszka, tak się na
zywa rzeźnićzka, dopiero na miejscu spostrze
gła zgubę, zguoę hardzo dotk.iwą, ho korale 
kosztowały 400 złr. Rozpoczęła tedy lam ento
wać, gdy oto zgłasza się n ie jati Karol Gawlik 
i doręcza korale, które znalazł na drodze, Rze- 
źnirzka chciała go sowicie nagrodzić ale Ga
wlik odrzek ł: „Nie dla tego jest się uczciwym,’ 
żeby za uczciwość k u f ie  płacili11 i po tych 
siowach odszedł.

Słyszeliśmy, że Pietruszkowa uradowana z. 
odzyskania korali poste.nowita trzy zlr. ■ .aro- 
wać ubogim pod zarz ąd e m  Towarzystwa ś. W in
centego k  Paulo w Podgórzu. Oby tylko dotrzy
m ała przyrzeczeń1a.

T E L E G R A M Y

D u ł a  21 f r w M n i a ,

Zagrzeb Obzor twieidzi, iż Natalia żyć 
będzie i nadal w separacji z Milanem. Zwa
śnionemu małżeństwu zależało tylko na u 
r.ieważr.ieniu rozwodu, przeciw któremu 
Na„alja^ zawsze protestowała.

Berlin. Anlwardt nosi się z myślą zain- 
tcrpelowania rządu, jakie to stosunki łączy
ły towarzystwo dyskontowe z towarzystem 
budowy kolei żelaznych w Rumunji. Ahl- 
wardt twierdzi, iż temu ostatniemu towa
rzystwu pożyczyło towarzystwo dyskontowe 
różne kwoty na 12'■/„ do 35%, co w każdym 
razie jest lichwą. Równocześnie otrzymało 
towrarzystvvo dyskontowe 9 milionów marek 
pozyczki rządowe j

B iałogród. Kiedy Dokicz przedłożył 
królowi list Risticza, użalający się na n ie 
wygody aresztu, krói wyrzekł: Ci panowie 
żalą się na jeden dzień spęd?.ony pod klu
czem. inaczej myśleli, kiedy tysiące niewin
nych zamykali bez powoda, lut w Gora- 
czycy bez litości kartaczowali tuzinami swych 
nieprzyjaciół politycznych. Wtedy nazywa
ły się takie kroki czynami wywołanymi 
r a c j ą  s t a n u .

R zym . Na srebrne wesele pary króle
wskiej przybył tu już arcyksiąże Reinei, 
Cesarstwo niemieccy spodziewani są lada 
godzina.

R zym . Cesarstwo niem.eccy zjechali tu
taj o godz. 12 min. 45 w południe, dnia 
20 bm.

B ruksela. Senat zbierze się w dniu 25 
bm. Na perządek dzienny weidzm ji.ko 
pierwszy punkt rewizja artykułu 47 konsty 
tucji. Wniosek Nyssena uzyska bez wątpie
nia większość.

B i& łc g rM . Z a s ta w a  ogłasza manifest 
liberalny, przez nas wczoraj już naszkico
wany. Powszechną uwagę zwraca ustęp 
brzmiący: liberałowie powracają w koła 
swoich wyborców u b o ż s  o je d e n  p rze
s ąd.  Gzy to nie odnosi s,ę do uczuć dy
nastycznych ?

licn d y u . Gladstcne przyjwewał doputa 
cję robotników z Rurhaus w Northumoer- 
landji. Robotnicy ci oświadczyli Się przeciw 
ośmio-goazinnej dniówce. Gladstone oświad
czył, iż jak na jsilniej poprze ich dążenia, 
zmierzając ku ustosunkowaniu ustaw fabry
cznych do potrzeb miejscowych.

Londyn Hr. Salisbury oświadczył, iż I- 
zba lordów stanie nieustraszenie na czele 
akcji przeciw bilowi o hnmeiule. Polityka 
gladstonowska doprowadzi tylko do dezor
ganizacji Izby gmin, której dyktować pra
wa będą Irlandczycy. Izba lordów nie da 
się zbałamucić teoryjką o rzekomo nieró
wnej kompetencji prawodawczej obu Izb

C hrystian ia . Rząd wniesie proji kt zała 
twienia spi awy konsulatów bardziej poje
dnawczy

Kurs£ krakowski11.
Z dnia 20 kwietnia 1893

płąrą żądają
W. h ,ty

Kable panierowa . . . a  lui) rubli
Marai lu -mieckie . . . .  za 10J mar.
20-to frai.kówka z ł o t a ........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4‘/20/0 gahe. Banku Hipoteczni go . .
5% „ „
5/o „ „z 10u/oprem.
4115% gabc. Tow kred. ziem . .
41 /2°/o „alicyjskiego b-ji.u  krajowej i 
5% Tow. tred. ziem. Król. Pol- ser. V 

za rubli 100, w rublach i kop. .
Ohliyaejo 

(za 100 złr. im. waru oprócz kuponu 
bieżącego). 

a°/j gal. poź. kraj. koron . . . .
4% gali yjskit propinacyjne . . .
5n/0 konna, gal Janku kiaj 1. Em.
5“ 5 „ II. Em.
4’/,%  r ożyczki kra/iwrj galicyjskie; .
4% Listy likwid. Król. Pol. za r. i 00

Mirsta Krakowa . . . .
„ S fo n is law o w a .........................

Czerwonego l.rzyta austriackie . . .
„ „ wegierrkie . . .

W eg. budowy mmn (Bazylik..! . .

Przyjechali do Krakowa
Dnia 20 kw ietnia.

Grr.nd Hotel. J .  tr  S tadn ie 1: 1 z W iel. Wsi. — R. 
hr. Potoclr z Leń n ta. — T. F .ied m en n  „ W itJn ia . 
A. hr. Ro: ^er z W trszawy. — Sz. Tha dag z W ę
gier. — f i :  Czecha; z Pesztu. -  P. Engel z W ię
d n ą .  -  Z Chełm iński z Podola rot.

Hotei S ask i. A. Bobrowicz z W arszawy. — . .  
H erz  z Kolouji. — J .  Z aabm eyer z G dańska. — J . 
Bartos z f  ra^  . — E r .  K N aianson  z W arszaw y.— 
E. Różycki nr Szreniawy. — P. R zew uski z K n- 
char. — Br. T. Kom pka  z Tom aszetnc. — J .  Zoe- 
heli z F rancji. - 1'. fj ir. Ł ub ieńsk  z Palasraicy.

Hotel U ^zdenohi M. P aschka  z Wied: ia.. — E. 
H alleschek z Niemiec. — E . E anziger z N iem iec.— 
R. P leier z W iednia. — O. Górecka z Przemyśle..— 
T. M ochnacki s; Przem yśla. 8  Naiwrocid z Kie] .— 
L. K raus z W iednia. — M. O berliinder z W iednia. -  
Dr. A. G aw roński z Grodku.

Hotei Kra owskl. J .  Zakrzew ski z B ałańszczyzny.— 
J .  T eliga z la m o w a . — „ M arszałkowie:, ze S .ro- 
n ia. — St. W zarski z Król. Pol. — F . E ran ick i z 
Sanoka. — K s. S. E u: nurek  z T ym barku .

Hotel „puti Ruźą11. J. Ż abiński ze Lwowa.
Hotel o tle ra , T. Weil B erna. — W . Śm ialow- 

ski z W itkowie. - S t. E ino t sk i z t  Szreniaw y. — 
M. i trassnei. z B ytom ia. — K s. B. W ójcik ze S tan - 
kówki. — Bar d z  W ioH aw ia. — W . K ube- 
hek z Jab .o n k i. — E r .  6 . W illi" ger z W rocław ia.— 
K . Bzowski z Drogi u —  7V Chm ielowski ze S tra 
tnie izyc. — J .  S c h c b e fk  z O łom uńca

Hotel C entralny. J .  P z o r t i l  z H .ezda W iel. — A. 
toeidler z O łom uńca. —  M P icb ler z A radu. — J . 
Pan e th  z Bielska — J .  B arta  z Opawy. — A. K u 
p i ć  ę s Berlina.

Hotel Naród v.y Ks. M. Cieślik z K rościenka. — 
J, W yganow ski z E ró l. Pol.

lotel P o ljk i. R. Białoblocki z W roclawk_. — E , 
t i  um ytkiew icz z j  Lwowa. — J . Froć z N iepolo- 
tnK. — T. O lszański z W oli Kichowej. — W . Grze
gorzewski z  Budy.

Z rynków  towarowycn.
Wiedeń dnia 20 kwietnia. 

P r o d u k ty  to ln e .  Pszenica na  jesień  8.18 do 3.2r: 
ną  wiosnę 8 02 do 8.05: na  maj - czerwiec 7.93 do 
7.94; żyto n a  wiosnę 7 — do 7.67; na  m a j-c z e r 
wiec — .— do — ; kukurydza na m aj-czerw iec 
4.87 go PSS; ow irs n a  wiosnę 6.10 do 6.8 5 ; rzepak
na kw e J e ń ------- go—.— ; nowy rzepak 13.9GJol 4 20.
Koniczyna b ia l i  6 0 . -  do 8 3 .—, sa czerw oną 00 .— 
dc 78. -  za 100 kilo, j'eczmień 6.30 do 7.25, słód
5.50 d j  6.10.

iią jc n . Pszenna 0 100 kg.) i5 .05 do 16.05; Nr. I. 
14.90 'o 15.65; Nr. Ik  14.65 do lo .4 0 ; o tręby 3.85 
uo 3.95; żytnia Nr. I. 1 If85 do 12.85; JJ. 1C.25 do 
10.85, IŁ , 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65.

b p iry tu s .  Kom , naeulow any L0.U00 Itr. z dostaw ą 
natychim asiow ą 15 20 do 15.50; na czerwiec —.— 
6' —j — (ceny pednusza się).

N a l ta ,  w osk 1 t. p . Olej rzepakowy z dostaw ą 
natychm iastow ą loco W iedeń 32.50 do 3 3 . -  ; lniany 

costaw ą nulychm iajtow e loco W iedeń 33.— do 
1.25; n ań a  to n ćsn o rfsk ieg o  typn z natychmias :ową 

dostaw ą 16.50 do 17.75; galicyjska S tandard  W hile 
uiark. Skrzyńskiego 17.5 > d o i7 .7 5 ; aaukazka (bum.)
18.50 do 18.75; am erykańska 19, j0 do 20.— ; kaukt. 
zk~ (trjest.) Lransito 14.80 do 15.— .

T o w a ry  k o io r ja ln e .
Hamburg dnia 20 kwietnia. 

Kawj za 100 kg .: Rio zwykła 71.75 du 71.25; le
psza 84 .— do 87.— , prima 88.— do 92.—.

Trjest dnia 20 kwietnia. 
Kawa za 100 k ilc sram .: Santos 112.— do 114.— ; 

Fair Averi ge 110.— do E 2 . — ; C ejlon  pg, garankn 
i37. -  oo 153.— ; Jaw a żó łta  1 3 5 .-  do 140 - .

Praga dnia 20 kwietnia. 
Cukier na m arzec 20.40 do 20 70 ; n a  maj 20.10 

do 20'25 Rafinaha; 37.75 do 39.—.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z K t “ \ owr o d e lio d z ą :

W kierunku L w o w i 7-p r.. 8 r., 10' 0 r., 9 50 w., 
IG 65 w. — W kierurkn W iednia: 5‘10 r„ 6'10 r., 
9'26 r., 3-‘ pop., 10 w. — W kieiamkn W arsz-w r 
5 40 r., 9-!: r., 6,0‘ w — W kierunkn Suchej, No 
wegc Bąrza i t. d. 8 60 r., 5'50 po poł., 7,1 w — Do 

W ieliczki: 1 pop., do Tnrnowm: 5 '111 pop.

D o K ra k o w a  p rz y c h o d z ą :
Od IiTTOt:*: 5 r., 6 50 r., 2-,s pop., 8,2° w., 9'42 w.— 
Oa W ie d n ia  r., 9 -4 r., 8-4f v ., 10 '8 w. — Gd 
W arsz a w y  7-53 r., 5 pop. — Z G ra n ic y : 848 w.
8 4! w. — O S u c h e j, N o „  ego S ączu  itd.: r.,
I -18 pop. — Z W ie lic z k i:  7 16 w., z T a r n o w a :  8-“ r 
Czas środkowo europejski. - ■ Szczegółowy rozkład 
poaajemy co tydzień w medzielnym numerze naszego 

pisma.

N A D E S Ł A N E .

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re
dakcji, retóra też za n ia  odpowiedzialność ma 

przyjmuj .

t
Za spokój duszy ś. p.

M ic h a ła  C za rn ieck ieg o
ł). konduktora kolei Karola Ludwika

Wandy ŁUKASIEWfCZOWEJ
odprawi się

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B U E
w kościele OO Reformatów w sobotę d. 22-go 
b. m. o godzinie 9 -tej rano, na które pozostała 
rodzina Krewnych, Znajomych i pobożną P u 

bliczność zaprasza.

Tutki higieniczne niekleione 
jedyne w kraju

z fabryk!

S. lilierusz Niemojctrskiegi
O R Z E C Z E N I E  

laborutorjnm chemicznego Ból. stoł. m. Lwowa
te 3 “ t

N 2 L. 19143/1892. »  B
oO e Do p; ń a
xi E o S te fan a  W ierusz Nlemojow ikleijo •  Ziabrykanta tu te 1  cygaretow ych
n  ®

« we L w ow ij. ^  19
o
*  . Z pole icnia Me g iatrr4’i z d a la  24 =•§■
S s m arca 1892 L . 19148 zt id a łe ia  n a  N 

M =
je desłany przez pani. pap ier cygareto- O. ® 1JC . ) neczony \/o d n y m  napisem  „S. 

W , Niemojowski" i znaiazłem , że ta-
o  c/i c *

E  1Z ® kowy nie zawiera żaunych niew łaści
wych składników  i tak pod wzglę

s

f i
vr «  Z^  zr

dem wydawanego procentu  popiołów < n a  
• r 3jak  i wydobyw ających sie dym ów o d  OO3  e powiada zupełnie wszelkim wym o oa. £

■5 ■ gom hygienicznyn: — QO
1 o^  A Z mi»j kiego laboratorium  chem i < ®— *4 0> ” cznego «  (Q _  OET W idziano w prezydium Magistratu A 3

!= c Moi bnaokl w. r. 3-**i  o•e 'i Lwów u. 30 m arca 1892 r. N_ o
N _> Dr. M. D. W ąsowicz w. r.

zaprzysięgły chemik m ie jsk i1 sądowy.
*  ® 3P £S  N

32 s
—

to CO •

D o  n a b y c ia  w  s b le p a o b  S. W . N iem o jO W - 
u k ie g o  we Lwoutie  T e a t r a ln i  3 , J a g 'e l lo ń s b a  
6 w Krakowie S 'ik ie L jiic e  2 8 ,  o r a z  w e  w s z y 
s tk ic h  z n a c z n ie jf  ty c h  h a n ń la c h  i t r a f ik a c h

Ostrzega się p.~zeti naśladownictwem
uo  każdegc pud, łka huek zaopatrzonego hnnT 

S. W. rHemoJow8kl c ałącza sie powyższe orzeczenie 
laboratom n, chem. króŁ m. Lw rw i

Do fabryki kraw aiow

„ C T a - ^  j . M  I I Y A "
Kraków

Główny Rynek 1. 26 (róg Wiśluej]
nadeBzły

x x  a j  d o s  R t o r . a l Ł ^  0

K  Perfumy francuskie
i  345 7 10

w o d y  s : o l o n s 3s i .&
z zupachem kwiatowym 
nielbywalej taniości.

i córki jeg r

126 50 
ud 50 

9 66

128 -
60 -  

9 74

100 -  

1MU 80 
109 75 
100 60 
100 30

100 40

95 50
96 75 

100 50 
102 —  

106
97 50

23 50

19 50 
13 -  
8 80

101 -  
101 60 
110 75 
10J 4u
101 —

101 20

96 40
97 50 

101 25

1 0 1  —  

99 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40
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X U R J  E RfiTP O L 8 1  I

IKsi^garnia kaiolicka Dra yjEKiłkowskiign w Krakowia otrzym ała i poleca dziełko  
świeże w ydane p. t. ,Ż y w o t  ś w .  0 .  F r a n c i s z k a  A s s y f c n 1*

napisał !k:s_ S ta .n 7 .s ł a .* w  Z B IZ E O -.A .T Ś T S  K I  EL ZE3, z 8 rycinami, (Jena egzemplarza r>0 rentów.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwyk’ym drukiem 
S ct., tłustym drukiem po 5  ct., 

| Minimum ceny ogłoszeń 3 5  ct.

f i d y  mi trze b a  inserow ać w dzien- 
) u p ikach lwowskich i innych 

krajowy ch lub w zagranicznych, 
to załatw iam  zawsze naj tanie; 
przez C entralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

M a  3-ciem  p iętrze  d poi.oje z ku- 
™  chnią od I m aja  do aynaję 
cia. F lo ijań sk a  3. 168 2 3

en tra ln e  3 .u ro  spraw unków  dia 
J proufincyi. L w ów  K opernika 11. 

poś-edniczy w zakupie wszelkich 
I tui "arów, w ysyła tylko za zaliczka 
l i  policzą 5 %  prcv-izji. 2031

I D o szu k u je  się  zdolnego kubisty
* do zakl idu fonograficznego.

| JBfiźsza wiadomość w R edakcji 
aK u rje r-  P o lsk iego ' 'w e Lwowie 

, ood lit. R. M. 2072 3 ?

Posada, -jlm presaa* donosi. E k o - 
om na  stół, dobrze  polecony,

, .  najazie posado od 1 L ipca  b. r.
( IdpiBy św iadectw  do zarządu 
Diwarkn Rżysko, p. KŹochow. 

Nieuw zgiednione podania  będą 
ez odpow iedd . 164 1 3

Nauki kroju podług n a jp rak ty 
czniejszego i nrjlatw iejszego 

system u m deńskiego: sukien,
rk ry ć , żarie tek , ro m n d  i t. d 
oraz wszelkich ubiorków  dziecin
nych, wyuczam  z s z e l k a  dokła
dnością Uczennice zamiejscowe 
znajdą , u  m nie um ieszczenie i o- 
piekę. Z arazem  wyk m yw am  wszel
kiego rodzaju  robo ty  w zakres 
toalety  dam skiej wchodzree. Ł. 
ta ik iew icznw a w K rakow ie, ul. 
W iślna 1. 4, I  piętro.

Z a raz  po sprzedan ia  Jom  m ie
szkalny z obszernem i zabud >- 

w aniam i g o rp o d a rk irm i, tudzież 
z g ru u tem  pod 22 lu b  więcej 
korcy  wysiewu ze zbiorem  tego
rocznym  lu b  bez niego. W iado
mość S tary  Sącz, E yuek  L . 7.

Pry w alystt gim nazjalny,! posia
dający bardzo chlebne ,via- 

dectwa nau k , i prow adzenia u- 
czniów, poszukuje poBaay guw er
nera n a  wsi. Zgłoszenia w Adm.

K u rie ra  Polskiego* w  K rako
wie. 169 2 6

Do w ynajęcia pod N r. 18, ul. 
św. W awrzyńca w Krakowie, 

k ilk a  m ieszkań Lontow ych o 1 
pokoju , przedpokoju  i kucL ii od 
25 Kwietnia b. r. 170 2 ?

mr TAPETY
Największy skład fabryczny krajowych i zagranicznych

łtu io n  od 15 et. i w yżej
wszelkie dekoracje i sztakaterje pokojowe

W zory przesyłam y bezzw łocznie. 390 1 12

| K utrzeba & M urczjńsk i w Krakowie. 

R 888 g g g B 83 g l 888 |g 88 l g f t a
IWJest do spruertania w obrębie roiasta

kilka parcel budowfsn^sh
w najlep sz tm  i najzdrow otraejszem  położeniu, 
z g iu n tem  w ybornym  do budow y i odpow iada
jącym  wszelkim w arunkom  sanitarnym , ze zdrow ą 
w odą, w punkcie, gdzie rozw ija się ruch  budo

wlany, gdzie m ają  stanąć niebaw em

dwa wielkie bućypki rządowe, jak  
gimnazjum państw ow e i koszary 

obrony krajowej.
Bliższa w iadom ość u p. Z y g m u n ta  K o 

w alsk ieg o , naczelnego rachm istrza krakow skiej 
Kasy Oszczędności. 362 3 ?

E I S E 8 l 3 S & I F J Z % l 3 3 £ l & 3 3 ;

deserowe najprzedniejsze, oraz do cia
sta i kuchenue

p o lec a  H A N D E L  324 9 10

LEONA S Y K U T 7 W S K IZ G 0
ul. Szewska 1. 12 w Krakowie.

Skienj własne: 
wów, 

ulro_ Kop. mika 1.2 
I ul. Hal'oka I II Jan Ihnatowicz

Fabryka we LWOWIE ulica SyksLuska I. 2r_

Filie: w Kranówie 
Sukiennloe I. 20 

I w Czerniowoaoh 
3y..,ik I. 2.

r J I G - H u S T I I f f A .  - i  - I
iom y ,je k  do natychi liastor, ego farbow ania w Icjói. na 

—y  l  piękny k o lo r czarny lub  ciei . n y ; je s t  zupełnie nieszko
dliw y i w  zabtosowauiu hnrdzo pronty 

O e n a  X a e l j r .  ■ M

2 3  U l  I ? ,  Z  J L  I T iC

c e g in lri p a r o fo j  i fa b r^ ś  w yrobów  glinianych

M a u r y c e g o  t t e r a d h a

w L A G I S W i S I K A C H  przy PODG-ÓKZU,
ma h onor zaw iadom ić F. T. hodujących, że zaopatrzył magazyny swoje 
w donorow e p ie c e  kaflo w e biało glazurow ane, form ow e kolorow e i kuchnie 
karłowe, k tóre  dostarcza jak najstarann ie j ustaw ione, opatrzone w trw ałe 

okucie żelazne po cenach um iarkow anych 
Rów nież przyjm uje zam ów ienia na  dostawę cegły w różnych g a 

tunkach, dachów ki żłobkow anej, cegły ogniotrw ałej, d ren  i cegły fasadow ej. 
Zam ów ienia uprasza się adresow ać:

Zarząd fab-yk Maurycego Barucna w Podgórzu.
Cenniki i wzory kastrowane wysyła się na zadanie franco. 352 5 u

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia i-oku 1891-szego 

sprzedaję  wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- ’
Jego sk ładu  5 %  poniżej cen fabrycznych i zaduwalniam się '' 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  raoatu. Źe tak  jes* r z e - ' 
czyiriście, o tern m tzna się ła tw o  przekonać przy pomocy jużta  zn iesie-' 

ma eię w g i„st z fab .yką , n tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juutc cen
ników i książek rachunkowych 

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacpm  wszystkie Ito- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c )  Na żądacie wy- 

nina 20 wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem  i sprze- 
warunkach, na których 
■ yozne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sz tow ałby  4 3 p  z łr .  —
' odstawiam aż do Tar- 

j  wszystkie nowe, nawet 
\  muzyczne mojego sk ła -  

ori z łr .  3 0 0  i pianina ud 
\  20-letnią. e)  Każce na- 

u mnie (albn w moim sk ła -  
fabryco  za  moim Dośredni-

któro  wszystkim c a łą  gotowością pokazuję, 
pozostaje od fabrycznego ra- 

sz ta  przewozu danego narzę 
ki aż  do miejsca przezna- 

syłam  fortepiany i pia- 
bryki w prost pod w saa- 
daję jo na tych samych 

sprzedaję narzęnzia mu- 
na moim sk ład z ie ; ka- 
k tó ry  (n p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

aprzedaję za  z łr .  3 8 0  
nowa bezpłatnie, d )  4’a 
n a jtań sze . narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z ł r .  200) aaję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwemi przyjmuję napowrót

Handel herbaty
ch iń sk o -ro sy jsk ie j

»  Edmunda r ie d la  m m
we Lwowie7 plac iflarjachi 10, \i m jŚ

poleca ze zbioru m ajowego 3 ijfeK ly  J k
„ u  p zIr•7s Ug. C o r . g o ........................................ i-do -

„ Souchong czarna . . .
v a zbiór m ajowy
„ Kaysow czarna . .

wyst"v.ki h em acian e  1-30 ’<* 
wysiewki z najlepsz. he*-bal LCu 

Z m iió w ie n iJ p ro w in c ji  w ysyła się ; 
odw rotną pocztą; 4 2 -104

O pakowania nie liczy si^

m

•“O
fas
S  >

»=•

CS
t=*c

w tej sam ej cenie, w jak  ci je  sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
\  żąda w przeciau j tz » o n  miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

\  na ra 4y ^Ci.ociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za oie ani centa 
w ęce j, ja k  sp rzaaa jąc  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 

v  wane wymieniam za d o p łatą  na nowe h)  W sprzedaży 
fo rtep ian ó w  i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie beziutere- 
80“ nie. - - z __ -

C. k. uprzywi]fijoyyaiia

pracownia wyrobów metalowycb
Lej a r  Dia z c yn k u  

i specjalna fabryka klozetów

li U M / l

w e Lwowie, ul Piekarska l 13
uwieńczona srebrnym medalem na w ys taw ie  b u d o w l .w r .1 8 9 2

W ykonuje pom niki m etalow e i wielki zapas 
wieńców, odlewy cynkowe, roboty  o in am en tc ./e , 
p o k ry c i  dachów  różnego system a, wanny, tu sz ,e  
klosety nadkanałow e i pokojowe (nowy wynalazek 

C en n ik i r o z s y ła  g r a t i s  i  f ra n c o . 27 f)

W aine d[a Pp. Przemysłowców,
zakładów żelaznyoh i więhszyoh warstatów ślusarskich.

Są do sprzedani, w dobrym  stan ie  i po przystępnej cenie
T o k a r n ia  p o c ią g o w a  długa 2 S 0  cm.

'r a s r  (S z ta n z a )  dużego form atu.
Ć liykujirkS  o dużym wozie. 337 b 5
B o rm n azy n a .

W szystkie te ap ara ty  m ugą być zastosow ane do transm isji lub  do 
ręcznego obrotu . W iadomość ulica W iślna Nr 4  w Ki "kow ie.

SrodM  tfo w y ^ rlłia n la  plj«n.
Odalina, w yw abia p lam y z ku rzu , potu, tłu jzezu , { iwa, m leka, 
pleśni i u. d. 3t> cn i. — b d z  olina, wywabia plam y tłu ste , poko
stowe i m aziowe 20 i 30 cnt. — Etilina, wywabia plam y z farb 
od podłogi, flakon 25 cnt. — Jaw elina, wyw abia plam y owoco
wi ; z w ina clerw onego, flakon 20 cnt. — OkSl lina, wywabia „  
plam y pow stałe z  r d z j , krw i i a tram en tu . — 3 r  izylina, m atę- • 
rje  czs.rne w ypłow iałe i poplam iono prane w Brazyiinie odzy- 
.ku ją  pierw otny ko lo r i potysk, pak ie t 8 cnt. — Ouilaja do pra
nia  w ełnianych i jedw abnych m uteryj, pakiecik 6 cnt. — My
dło ż o łd o w e  do w yw alnania  plam  zabt irzatych, sz tu k a  25 cńt.

N a j p r z o d n i e j e z e  c z e r n i d ł o  g l i c e r y n o w e  _
pachnące do ubuw ia, daje oiękny połysk, m iękczy skórę i ohro- 

n i od  pękan ia  pudełko  po b, 10, 20, 30 i 50 cnt.

S M A R O W I D Ł O  L I T E W S K I E
do obuw ia, i Bkór, m iekczy skórę , czyni j ą  nieprzem akalną i 

trw ałą, pudełko  po 10, 20, 50 e r t.  i 1 złr.

A T M M T  G Z A M Y  K A M P E S Z O ^ Y
nif pleśnieje, nie osadza -ię, piór n ;e pdnie, je s t  zawBze czarny 
i ułynny i zupełnie nieszkodliw y, flaszeczka po cnt. lO, 15 ,20 ,

30 i  50 cnt.

czerwony
2004 IV

Atrament niebieski, Hoietowy, zielony i
flaszka 10 i  15 cnt.

P e i , r t o y  t ł o  s t e m p l i
niebieska, fioleoow!., czerw ona, cz.aina — fiaszeczka po 15 cnt. 
A tra m e n t dc 'zn aczen ia  bielizny bez gumy —  flaszka 30 cnt.

„ D r . o L ó w K ;  f a l c o w a n e tc
Z akonńak tow aw szy  ■ znaczną  ilość dach. wek falcuw anyeh 

w N iepołom icach na rok  1892 , o feru ję takow e PP. O dbiorcom  pod 
bardzo korzystnym i w arunkam i.

P o s ia 1 .m rów nież aachów ki fran cu sk ie , oraz uachówki 
zw ana , l ł ó ' ’k a “, w yrabiane w fabryce parow ej obok Krakowa i I 1 
w yłącznie dia niżej podpisanej firmy, zakontraktow aw szy tam  cały 
. wyłączny w yró t owej iabryk: na o lat.

Iłó .yka , w y rab iana  z gliny iłow ej, odznacza się wskutek Iłu- 
s to ś i . m aterj iłu n ieprzem akalnością, trw ałością, wielką lekkością, 
tak dalece, ',e naw et budy nki k r y t ; gontem , m ogą bez zmiany 
konstrukcji dachow ej tą  dachów ką hyć pokryte i staw ia  mocny 
opór przeciw m ro ; om i śniegoui.

P jsiad am  dachów ki w ogniu terow ano , oraz rodzaj dachó
wek. których krycie w ypada o~'0%‘ taniej, aniżeli krycie słom a, 
posiadam  ceg ły  ok ładzinow e „V erb lendery“ .

W yrabiani rów nież rurki drenowe do osuszania Jak, przez 
kom isję uznane jak o  na jlepsze dotychczas w yrabiane w kraju.

x r f i ? Ł t o r  J L .- n T o l in .e r .  321 5 50 
K ancelarja  w K rakow ie, ul Dietla L. 4 4 od S tradam ia  L. 18.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ufica Kopernika 2.

Do panów Właś^cleJn dób1*!
D L A  W N IK I , przyrządy do ra„. wania bydła przed u d ła
wieniem r ) ó  złr. Wszelkie A R T Y K U Ł Y  G O SPO D A R 
S K IE , 1 A li BY O L E JN E  gotowe do użycia. SZ C Z O T K I 
i  1 1 „Z E U Ł A  d la  koni. Szczotk ' do myoin powoz.ów. 
S K Ó R K I irc h o w e , M Y D Ł A  do s io d e ł. Nieprzi m akalna 
S M A R O W ID Ł  V do sk ó r’ . L A K IE R  m atow y do skóry 
fCirage H arna.se) Y A S E Ł IN A . K IT  do copyt, P Ł Y N  
r e s ty tu e y jn y  KA VIZ')Y . P ro sż e k  lcoriicubiu-gslii, A R 
T Y K U Ł Y  1 U M O W Ę: p ły ty  i  w ęże poleca najtaniej

SKŁAD FARP i MATERJAŁÓW 20&0 is ?

L e o p o l d & i  I r i t y ń s k i e g c
WE LWOWIE, ulica Kopernika 2.

LEOPOLD LITYŃSKI, lw ów , ulica Kopernika 2. T
Pierwszy parowy

A M E R Y K A Ń S K I M Ł Y N
dc io ś c i  i  n aw ozów  m ielon ych

założony w roku 1891
w  K J i m k ó w e e ,  p .  R y m & n ó - w

7auryka zbudowana według najnowszych wymogów te- 
oltnicznyułi, zaopatrzona w  najnowsze "patentowane apa
raty, maszyny etc laborato.4um chemiczne; —  oświe- 

ona elektrycznie.
Wvrab;a wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t j. 
mąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem 
siarkowym, nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, 
zwni Thomasa etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty

kuły w  zakres przedsiębiorstwa wchodzące.

Worki i plomby z marką ochronną )fc i firmą St 
Ostaszewski Klimkówka, p. Rymanów.

Doświadczenia z nawozami sziucznemi, robione na w ła 
snych polach, można oglądać w  różnych porach loku 
Na donoszących o przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymanów.
CZNNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I 0 PŁATNIE.

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Z?r*ąii dóbr Klimkówki.
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów

W ażn e d la  p o trzeb u jących
g-p.
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p at e
■ Y c ^

J a , » i  T Ł a n t y  B r i i o l s i i t j r ,
praicsyczny bnndażystf. 01 iz dostawca bandaży  d la  [UiSy Chorych

m insta Krakowa. Plac Marjacki Nr. 3. 833 1 ! 20

r i n  l M n r c n i i r - i i M M i o o - m r j i r '  i M t e u  * • !

! FRANCISZEK MOSTOWIK
S x ba w :ec męsk:
't w Krakowie, Mały R ynek L. 6, II piętro,.i:
S  poleca Szanownej Publiczności swoją 11

3 pracownic sukien męskich 1
S  w której wykonuje wszelkie roboty  tak z w łasnego, •  

jako też i z pow ierzonego m aterja łu , pod ług  naj-j«  
świeższych żurnali gustownie i tanio. ®

FRANCISZEK CEMBRONCWICZ
majster szewski 

w Krakowie, fflj, św. 1’om asza P. 21, filia ul.
fio rja ń sn a  i. 15, 644

poleca w doborow ym  zapasie

o b u w i e  w ł a s n e g o  w y r o b u
damskie od 3  złr. 3 5  ct., m ęskie ocl 4  zlr. 
3 5  ct., nuty od II złr. 5 0  ćt. i wyżej s to 
sow nie do wym agań, oraz przyjmuje do re
paracji ohuwie męzkie, damskie i kalosze.

3aiicyjski Bank K redytowy
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  i  L u t e g o  1890 ■. 

wydaje

4&|0 Asygnaty kasowe
z 30 -d n iow em  w y p o w ie d z e n ie m

K  % Asygiaty kasowe
z  S - d n i o w e m  w y p o w i e l z s m e m ,

J M  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4i/2X  A sygnaty '<a
sow e z 90 dniowem  wynowiedzeniem oprocentow ane będą (Jg| 
pooząwszy od dnia I. Maja 1890 r. p z 30 dniowem  

term inem  wypowiedzenia 
1 Lwów, dnia 31. SLyeznia 1890. 133 21 lu o  C| _Ci Przedruk nie będzie płacony. L54" trLLHJ -  a .  |v̂ ‘

P o irzo b n a  je s t  doborow a

OrKissira
w ł o ś c i a ń s k a
ba dętych instru icentacli, 
z k ilk u n a s tu  osób w k  stju- 
maeL. g ó ra lsk h h , na sezon 
letn i. O ferty  poa wyrazem  
„ L a lo  5 “ przyjm uje W ar
szaw skie Biuro Ogłoszeń 
UNGRA, W ierzbowa Nr. ;s 
391 w W arszawie. | j

Zmiana lckaln.
S A I j O H T  JSlLĆ>2D 

i  P R A C O W N I A

L U k l E t f  D A M S K I C H
Heleny i l e s z n i i i ie j
przeniesioną zo sta ła  z d. S kwie- 
tn ia  b i. z ul. S ław kow skiej na 
ul. F lorjańoką pod L, 3 w Kra

kowie ria l-sze p iętro.

p s H r a w j A

TO R U Ń S K IEG O
w Krakowie

w totelD „pod PÓŻA". 
O b i a d  z a  I  z ł r .

P ią te k  21 K w ie tn iu .
• |  BmsLcz zaóielany. 

o  -i Jn ljon  7. jajem .
^ 1 Rosół z laznnkami.

ij  a jka  z sosem pomidorowym. i... ...____ ; ■
h
Ś  '• K okilka z ryby  w m ajonezie. 
^  I Paszteciki Voi-au-vent.
□u ; Lżt. mięsa, sos chrzanowy. 

. I SztuTada z ffif. kartoflam i. 
q | F ry k ah d o  cielece. 
g  1 ( lynaderki z kószkiŁ. 
a  , R oastbeef z jarzynkam i.

TYLKO PRAWDZIWE

granaty w oprawie,
ametysty, m o l t a i t y  itd.

W zo ry  z w y s ta w y  w  Pradze.

Ferdynand H ctaap.n,
Kruków, u l. tirw dzka, 2<;.

Pierożki leniwe. 
C iasto biszkoptow e. 
G ah re tk a

Sprzetliż  nafty.
N a jle p sz ą  n icc ic sp lo d u jąc ą  u n 
i tę  z r a f in e r j i  F ib ic h a  i Ś i.rzy ń -  
slticgo z L ibuszy  sprzedaje 85- 
le tu i  w e te ra n  z r .  1S31 i 1863 

W obec konkurencji, nie m ogąc 
dać sobie rady, poleca względ trji 
Szanownej Punlicznuści swój to 
war, spodziew ając się łaskaw ego 
z jej strony poparcia, m ogącej 
tym sposobem  przyjść w pom oc 
steranem u a  zasłużonem u czło- 
wn kcwi, który chce pracow ać i 
n i e  być ciężarem społeczeństw a.
0  C o b ro ri to w a ru  m oże się  k a 
żd y  p rz e k o n a ć . Na składzie znaj- 
tluje się również m ydło, krochm al
1 świece w najlepszym  gatunku 
i po przystępnym; cenach.

Ulica Sławkowska I. 2
Mikołaj Bracki.

iE a-iW r

Ważna Ola 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I m aja r .  b. z o s ta ła  w ńaglew nikaoh obok Podgórza pu

szczoną w ruch  now a pierwsza

PAROWA FABRYKA CEGIEŁ,
oraz w s z e l k i c h  \  g l i n i a n y c h ,
a  m ianowicie: i r g i s ł  ogn io trw ałych , c eg ie ł fasadow ych, „Y erbler- 
derów“ , zendrów ek, K ink iu ó w 1, ceg ie ł studziennych, gzemsbw, 
ru r  dr&ncwych, daCuówek i t. p. — P iec patentow y zbudowany 

według najnow sze! konstrukc ji.
M aterjfi do wyrobów, zbadany na m iejscu i uznany  za najlepszy 
u rze z. p ier sze powagi fachowe. — W yrohy wszelkie 1'Sknteczniaue 
będą pun k tu a ln ie  i d o k lad n u  według rysunków  F P  A rchitektów  

i Bndowmc .ych.
Zam ówienia p .ay jm uje  ju ż  obecnia o każdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
U kt K r .kcira upow aź iuny.n został do oprztdaźy Adolf Klrschr 

u lica  ś\r. Sebastjona 30.

w  K r a k o ^ T le , R y  n e k  1. 30. ZIcceniA 
A prowincji nskutecżinia się odwrotną poczt? bez do

liczeni? prrwRjl *MKS K a n t o r  I n n  1  f t  u p i l  M u  " V

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c io w e , ,  bankno
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

konrfitriejuem! warunkami

f l y ć c j ą Ł  ’»*B*or*F 'i c d p iw h d ^ lM a y  . r d ik te r ;  D r ló z s t  O r f s w c k l . B r ik  W ł. L. A s o z y ia  i S pó łk i, p?d z i r r ą d a n  I r d i  C td e w sk lrg o  -

16531238


